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Ofensywa wojsk rządowych
’. R ada o- 
w połudn ic

M A D R Y T , 10. Ł  RA 
•brony stolicy w ydala dziś 
następu jący  kom unikat:

P rzedsięw zięta  przez w o jsk a  rz ą ­
dowe ofenzyw a ma przebieg pom yśl­
ny Po  postępach  uczynionych na  od­
cinkach Ca raba u eh c i i (łasa  del Cam - 
po, now y a tak  doprow adzi! do za ję­
cia w ażnych pozycyj pow stańczych  
na drodze w iodącej do la  C oruna w 
okolicy C ucsta de las P e rd rices. W szy 
-il kie drogi prow adzące do dziehney 
■niwersyteckiej z n a jd u ją  się pod og­

on rządow ych karab inów  m aszyno 
ych. W  operacjach  tych lo tn ictw o 

póldzialalo skutecznie ,z w ojskam i 
ulowym i.

S pecja lny  w yslann ił H av asa  dono 
u , że um ocnienia i fo r ty f ik a c je  doko 
nane przez w ojska rządow e n a  f ro n ­
cie bask ijsk im  przechodzą wszelkie, 
wyobrażenie. Prócz blockhausów  i 
schronów  betonow ych n a  drodze w io­
dącej z V illareal do Qciiandia.no zbu­
dow ano betonow y m u r w ysoki na 4 
in tr. o dwucb p ię trach , zaopatrzony  w 
o tw ory  strzelnicze. P rzed  murfem tyfti 
zn a jd u je  się rów  przeciw czołgow y o- 
loczony zasiekam i z d ru tu  kolcza­
stego

■nmmlM piws*anszv
SA LA M  A N K A , 1U. 4. G łów na kw a 

■era pow stańcza ogłosiła kom unikat, 
do tyczący w alk na i roncie ma- 
drvek im . W ojska rządow e zaan g ażo ­
wał'.’ w te j akc ji — ja k  w y n ik a  z ko 
n n m ik a tu  — pow ażno siły , rozpoczyna 
jne uderzenie n a  całym  froncie. W 

n ocy nastąp iło ' po sobie 6 at a
r .z i — r m m  „.»«— ■ m k i

F R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chpióa y.eneryc; tiych i skór. „Po noć*

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11 1 i 5 8 pp.. w -więta 11 1 
W iz y ta  5 z ło ty c h .  —

na francie madryckim
ków. Od godz. 6-ej do godz. 19 w alki 
by ły  n ies ły ch an ie  za jad le  z pow odu 
znacznych  sil n iep rzy jac ie la , z a a n g a ­
żow anych w akc ji, i obfitego m a te r ia  
łu  w ojennego, jak im  rozporządzał. W  
p oczątkach  akcji głów ne w ysiłk i 
w o jsk  rządow ych były  sk ierow ane na 
Dc las P erd iees  i C asa  del C am po.

ot w orny morderca
z a b ł  4 osoby i popełnił sam o­

bójstwo
RA RYŻ, 10. 4. A n d re  T h eu rie r , żoł 

■rz pu łku  a r ty le r ii  ko lon ia lnej, .sio 
ego garn izonem  w R ucil zabił u l i°  

głej nocy kochanka sw ej s io s try  Rim 
bolda. P o  popełn ien iu  zbrodn i T h en  
rie r  ud a ł cię do Gien, w departa rnen  
cie L oiret, gdzie zam ordow ał sw ych ro 
dziców  W Ric-n w siad ł m o rd erca  w  ta k  
sów kę, po lecając zaw ieźć się do V 
eby, gdzie po zabic iu  szo fera  odebrał 
s o b ie  życie.

 oOo------

Wvrok w procesie
ZAMACHOWCÓW BOMBOWYCH.

O godz. 28 ej Sąd Okręgowy w Su 
Snewcu ogłosił wyrok na członków 
organizacji ferorystycznej. Józef Hin 
cingier skazany został na 1 rok 0 mie 
sięcy więzienia, Henryk Zawadzki— 
8 miesięcy, Bogusław Grudniewicz — 
10 miesięev. Pozostałych oskarżonych 
sąd uniewinnił.

(O rozprawie wczorajszej piszemy 
na str. 4-ej).

W  ciągu  dn ia w czorajszego  ak c ja
trw a ła  n iep rzerw an ie , onegda j, w  dn iu  
rozpoczęcia a ta k u , ko lum ny rządow e 
sześciokro tn ie  szły n a  okopy w ojsk  
pow stańczycii. W  c iąg u  dn ia  w czora j 
szego w o jska rządow e a tak o w ały  8 ra  
zy. S tra ty  w ojsk  rząd o w y ch  p rzew yż 
sza ją  2800 zab ity ch  i ran n y ch .

Rozwiązanie kartelu blachy cynkowej
decyzją ministra przemyski  i handlu

W A R S Z A W Ą ; 10. 4. W  konsekw en 
cji za zlikw idow aniem  k a r te lu  cynko 
wego — o czym  ju ż  donosiliśm y —  Ni 
n is te r  P rzem y słu  i H an d lu  rozw iąza ł 
k a r te l  „B lachy  Cynkowej** pod firm ą  
„B lach a  Cynkowa** B iu ro  sp rz e d a :/  
po lsk ich  w alcow ni cynku  spółka z o.o. 
w K a to w icach , R ozw iązanie k a r te lu  
„B lcaha  Cynkowa** n as tąp iło  z pow o 
cłu nadm iernego , a gospodarczo n ie u ­
spraw ied liw ionego  podw yższen ia ceny 
b lachy  cynkow ej. W  chw ili rozw iąza 
n ia  spółki „B lacha Cynkową'* u d z ia ­
łow cam i je j  ty ły "n as tęp u ,jąee  f irm y : 
G iesche, S p ó łk a  A k c y jn a  w K ato w i 
each, z w alcow niam i w T rzeb in i i 
S zopienicach, Ś ląskie K o p a ln ie  i Cyn 
kow nie Spodka A k c y jn a  w K a to w i­
cach, Z ak ład y  H ohenlohego, Spółka 
A k c y jn a  w Yćełnoweu, W alcow nia Me 
ta li. Spółka A kcy jna  w Dziedzicach i

Polskie Zakłady Przemyślu Cynko­
wego, Spółka Akcyjna w Będzinie.

K a rte l  „B lacha Cynkowa** k o m w  
g en tu jac  zbyt sw oięh uczestników  re 
gulow ał ściśle ceny  i w aru n k i sp rzę  ta  
ży b lachy  cynkow ej n a  te ren ie  całej 
P o lsk i. K a r te l  ten  zajm ow ał na  ry n k u  
m onopolistyczne stanow isko , i w y k o ­
rz y s tu ją c  t f f  sy tu ac ję , podniósł cenę 
b lachy  z 7f»0 zło tych  n a  1150 zło tych  
za  tonę. T ak  n ad m iern a  zw yżka eeiiy 
b lachy cynkow ej, stonow iąee j podsta  
w ow y a r ty k a l  p rzed e  w szystk im  w 
p rzem yśle  budow lanym  w p ły n ęła  u 
jem n ie  w p ierw szy m  rzędzie n a  ro z ­
w ój sam ego p rzem y słu  cynkow ego, ha  
m u.jąc jednocześn ie  rozw ój p rzem y słu  
p rzetw órczego  oraz ru ch u  budow lane­
go. D zia ła lność k a r te lu  z a g raż a ła  w ięc 
dobru  p u b lu zn em u  n a  k ilku o d cin ­
kach  jednocześnie.

Tymczasowe prezydium
organizacji wiejskiej O. Z. N.

W ARSZAW A, 10. 4. PAT. W dniu 
10 kwietnia rb. szef Obozu Z jed n oczę  
nia Narodowego płk. Adam Koc po 
wolał tymczasowe prezydium o rg a n i­
z a c ji wiejskiej OZN. w następującym  
składzie:

Przewodniczący — sen. gen. An 
drze i Galica, członkowie — ks„ prałat 
W acław Bliziński, prof. dr. Jan Sta

nisław Bystron, p. Włodzimierz Bzow 
ski, dr. Jan Frelek, dr. Marian Gła­
dysz, red. T eł iks Gwiżdż, inż. Jan Je 
dynak, b. wiceminister skarbu płk Ta 
deusz Leehiiicki, p. Michał Łazarski, 
red. Michał Róg, p. Sabina Stasiaku 
wa, p. Leon Suchorzewski oraz p, Ste 
fan Tatarczuk.

Hemoroidy
S r  i usun*  te do-
fwfczliwe c i e r p i e n i a , '  P r z v
łm o ro k te ch  stosuje s i l

Cłnuscł
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Zakaz zjazdu
w Racławicach

KIELCK, 10. 4 . PA T. Urząd woje 
wódzki w Kielcach zakazał w da. 18 
kwietnia rb. w Racławicach w pow. 
miechowskim urządzenia publicznego 
zgromadzenia i zjazdu stronnictwa fu 
dowego z okolicznych powiatów.

N ii  decyzję urzędu wojewódzkiego 
wpłynęła okoliczność, że zjazd ten, ma 
jacy być jakoby wyłącznie obchodem 
rocznicy bitwy pod Racławicami, w 
rzeczywistości miał na celu wbrew 
zgłoszonemu programowi, zorganizo­
wanie manifestacji politycznych i pod 
niecenie umysłów zebruaych, co w 
konsekwencji zagrozić by mogło bez­
pieczeństwu i porządkowi publiczne­
mu.

Min. Benk pawróaił do Warszaw*
W IE D E Ń , 10. 1. P A T . Dziś wie­

czorem  ogłoszony został kom un ikat o- 
fic-jalny treśc i n as tęp u ją ce j:

M in iste r B eck za trzym ał się tf 
sw ej podróży p ow ro tne j do Polski w 
W iedniu , aby  odw iedzić pod sek re ta­
rza stanu  w7 M. S. Z d r. Gw'.cb) 
S chm idta. P rz y  te j okaz ji n adarzy ła  
się sposobność■ do rozm ow y o charak­
terze politycznym , k tó ra  u trzy m an a  
byka w tonie bardzo przyjaznym - 

M in iste r Beck udał się z W iednia
■był

ClZlS 0  gi
do W arszaw y, gdzie 
odz. 12.13.

przy  u >

KSBSA3

Ks. Mikołaj rumuński wyrzeka się praw koronnych
idąc za g łosem  serca

B U K A R E S Z T , 10 4. Olbrzymie 
w rażen ie  w R u m u n ii w yw ołało zrze­
czenie się p rzyw ile jów  książęcych 
p rzez h ia ta  k ró la  ks. M ikołaja.

Z rzeczenie się to  zostało p rzy ję te  
i za tw ierdzone przez R adę K oronną, 
n a  w czorajszym  zeb ran iu  wieczorem. 
P rzeb ieg  zebran ia był n iezw ykle d ra ­
m atyczny.

Pow odem  zw ołania Rady K o r o n n e j  
był raport. R ady  M in istrów  p rzed sta ­
w iony  królow i. W rap o rc ie  tym  rząd 
p rzypom ina , że w ) ażdziern iku  1931 r. 
ks. M ikołaj w stąp ił w związki m a lż e ń  
skie z p an ią  Jo a n n ą  D ele te  z domu 
D um itreseo  bez pozw olenia króla, a 
w ięc ak t ten  podlega sankcjom  s ta tu ­
tu  dom u królew skiego.

U staw a , dotycząca s ta tu tu  cy w il­
nego dom u królew skiego orzeka, że 
k siążę ta  rum uńscy  krw i królewSAiej- 
k tó rzy  zaw arli m ałżeństw o bez zgody 
kró la, p rzestan ą  należeć do rodźm y 
kró lew skie j oraz stracą  w szystk ie  p ra  
w a i p re ro g aty w y , jed n ak  sankcje te 
by ły  opóźnione w  nadziei, że ks. M i­
ko ła j w yrzecze się późn iej m ałżeń ­

stw a, niezgodnego z prestiżem  dyna-
stji- . . . .

R ząd  p rag n ąc  nareszcie w y ja śn ić  
sy tuację  sk ierow ał w m a m ; br. Ust do 
ks. M ikołaja , zw racając jego  uwagę, 
iż tak i s tan  rzeczy n ie może istn ieć, 
n ie w yw ołu jąc pow ażnego zaniepoKO 
je n ia  oraz p ro sił go, by w ybra ł pom ię 
dz y  wyrzeczeniem  się m ałżeństw a, 
k tó re  król i cały rząd  uw aża jako  nie 
w ażne, a  w yrzeczeniem  się p raw  i 
p re ro g a ty w  członka rodziny  p an u ją ­
cej.

A pel ten, zarów no ja k  i w szystkie 
następne , pozostał bez rezu lta tu .

K s. M ikołaj w o sta tn ich  tygodn iach  
czynił s ta ra n ia  w sp raw ie  nadan ia  
sw ej m ałżonce ty tu łu  książęcego. Z 
m ałżeństw a ks. M ik o ła ja  z p. Durni- 
trescu  urodził się syn.

K ró l po o trzy m an iu  powyższego 
ra p o r tu  zw ołał Radę K o ro n n ą . Po o- 
b rad ach  n ad  treśc ią  ra p o rtu  i p rz y j­
m ując do w iadom ości kategoryczne o- 
św iadczenie ks. M iko łaja , uczynione 
w lis tach  do kró la i p rem iera , w  k tó­
rych  ks. M iko ła j po tw ierdza  sw ą nie

lom ną decyzję n iew y rzek an ia  się mał 
żeństw a — R ad a  K o ro n n a  uznała, u  
ks. M ikołaj p rz e s ta je  należeć do ro ­
dziny p an u jące j i tiee i w szystk ie  p ra  
w a i p re ro g a ty w y , zw iązane z tą  god 
nośeią.

D ecyzja R ady  K o ro n n e j, ogłoszo­
na późnym  w ieczorem , w yw arła  w 
B ukareszcie w ielkie w rażenie.

W edle krążących  pogłosek ks. .Mi­
ko łaj opuści R um unię i zam ieszka na 
sta łe  z a g r a n i c ą - __________________
a H B M n B B M B a a m a w n u a B H i

Kampania wyborcza
w  Brukseli

B R U K S E L A , 10. 4. P A T . K am pa 
n ia  w yborcza s ta je  się w B rukseli co­
raz  in ten sy w n ie jsza  zarów no w śród  re  
x istów , ja k  i zw olenników  k an d y d  iiu 
ry  v an  Zeolanda.

N a każdym  p ra w ie  k ro k u  liczne u- 
lo tk i, afisze, ry su n k i i k a ry k a tu ry  o • 
ra z  au ta , zaopatrzone  w  p la k a ty  wy 
borcze. w z y w a ją  obyw ate li do giosewa. 
n ia  w  dn. 11 bm. za D egrełlem  lub p ro  
m ierem  van  Zeelandem .
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Na szpaltach pism
ZMARTWIENIE O REPREZEN­

TACJĘ
„Dziennik Poznański4* ma zm art­

wienie reprezentacyjne:
Wszystkie państwa zaproszone na koro 

nacją do Londynu, biorąc pod uwagę że 
A lig'i la tu kraj morski, w -kładzie swej 
delegacji oprócz osoby która reprezentu 
je głową pańsrwa t oprócz delegata ar- 
II!!' lądowej umieściły delegata IloiyATe 
uy min. Beck wy jodzie w towarzystwie 
jednego generała i jednego kontradmira 
la. To jest bardzo" kur fu myjnie i zgodnie 
z przyjętymi zwyczaj.

Aic w raraach uroczystości koroaacyj 
nyeh w Spithend odbędzie się wielka defi 
łada floty przed kroiem i królową w 
której oprócz dziesiątków pancerników, 
krążowników' awiomatek, kontrjorpedow 
cow i lodzi podwodnych angielskich wez 
iną udział wojenne okręty zagraniczne. 
„Minimum'1 które wysyłają wielkie pań­
stwa to krążownik. Polska wysyła kontr 
torpedowiec ORP. „Burze“ który w imię 
mu polskiej floty składał już wizytą w 
portach bałtyckich i skandynawskich.

Ot^ż te propozycją nie są wtaśeiwe. 
Ińzede wszystkim co krążownik to nie 
kontrtorpcdowiec i co wizyta w Helsin­
kach to nie parada w' Spilhead.

I  wreszcie na końcu taka  uwaga:
Na koronacją córeczki obecnego króla 

księżniczki Elżbiety (życzymy zresztą naj 
dłuższego panowania JKM. Jerzemu 6) 
napewno już będziemy mieli krążowniki.

Z KRAJU
8 lat więzienia

ZA NAM ÓW  B DO ZBROJOM.
Jak już pisaliśmy w  radomskim sądzie 

Okręgowym miał miejsce proces przy 
drzwiach zamkniętych przeciw służące; 
Józefie Bugajskiej, oskarżonej o zamor 
dowanie matki lekarza sp. Klementyny 
Michalskiej w Skarżysku i dr. W nudzie 
Michalskiej, która namówiła służącą do 
zbrodni.

Dr. Miihaleka skazana została na R 
lal, a Bugajska na 6 lat więzienia.

W ustnych moty wach wyroku sąd pdo 
kreślił, że dr. Michalska działała w stanie 
całkowitej depresji duchowej, powstałej 
ną skutek maltretowania ją przez męża i 
teściową. Tym sąd tłumaczy łagodny sto 
punkowe wyrok.

Petarda pod rektoratem
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ.

Pomimo, iż na teren Politechniki War 
szawskiej wpuszczani są w dalszym cią 
gu jedynie studenci d rach  najstarszych 
semestrów, 6 i 8, znów jakaś uieodpowie 
idzmlna grupa dopuściła się w czwartek 
karygodnej demonstracji*

Około godz. 1 w poł. w gmachu Poiiie 
tuniki rozległa się głośna detonacja

W hal u, na balkonie I-go piętra eks 
plodowała petarda, rzucona pod drzwi
rektoratu-

Gmach cały zestal natychmast zam­
knięty, wykłady i ćwiczenia przerwano.

Teren Politechniki otoczyła policja.
O godz. 2 studenci poczęli pojedynczo 

Wychodzić, legitymowani przy wyjściu 
przez policję. Nikt nie został zn'.izyma­
ny.

Wykładów nie zawieszono

Usiłował zam ordow ać
NARZECZONA I PRZYSZŁA 

i TEŚCIOWA-
\V Poezajowicach, pcw. Drohobycz 

rozegrał się krwawy dramat miłosny. Bo 
na terem tego dramatu jest odpalony a- 
u.ant 26 letni Piotr Seredny z P o c z a jo -  
wic. Przez 2 lata byi on zaręcziuy z 13 
letnią Jewką Seredcią a po świętach miał 
stę nawet już odbyć ślub.

Narzeczona jego nagle porzuciła ge, a 
nawet teściowa jego sprzeciwiła się te 
mu małżeństwu. Piotr Seredny postano 
wxl zemścić się, twierdząc, że musi .14 
zabić i często odgrażał »ię jej zabiciem,

Gdy w nocy narzeczona wracała wraz 
ze swą matką od brata i znalazła się już 
na drodze w pobliżu domu, ktoś zaświe­
ci! im lampką elektryczną w oczy, a ua- 
slępnei uderzył kijom w głowę matkę, 
która upadla na ziemię bez przytomności

W dalszym ciągu ozobnik ten dobył no

E-M mm
IGIEŁ. I SYN

P K I I T W O S Y  C H E MI C Z N E
« -  BMWWWHŁJ.______________ ł ł i M W I I t _______________ T ^ t E  Et- *l-W

Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut I kopalń

Dostawy d*ta!fczne i hurtowe
Składy w łasne w Sos-nawcu — kam tssw s: w W arszaw ie, Ładzi, Lwawla i Bialska

Firma istnieje od r. 1895.

Pola Negri i kanclerz Hitler
O czym Berlin mówi szeptom

Londyn, w kwietniu..
MieszezucU londyński pochłonięty 

w 97 proc. przygotowaniami do koro­
nacji i dzielący pozostałe 3 proc. zain 
teresowań między kwestię paiosiyń 
ską, wystawę paryską, sprawy liisz
pańskie i so wiecu ic skandale, d łu ­
gich szpaltach przew ijające sig przez 
dzienniki angielskie, poruszony został 
ubiegłej niedzieli przez nie było jaka 
sensację, zamieszczoną w „Sunday 
Referee* \

.Według reiacji paryskiego kore­
spondenta tego pisma, zaczerpniętej 
zza kulis paryskiego św iata film o­
wego,

Pola Negri kocha się w kanclerzu
Rzeszy.

Nowa miłość sławnej polskiej gwiaz­
dy ekranu, bawiącej obecnie w Berli­
nie, gdzie naloęea szereg filmów ido 
ma być bez wzajemności.

Mieszkańcom Berlina, w o intere­
sującym się wszystkim co dotyczy 
Wodza Trzecie,; Rzeszy, spodobało 
się to, że kanclerz, którego obojętność 
dla kobiet jest przysłowiową, 
darzy Połę Negri, wyraźnymi dowo­

dami sympatii.
Szeptem, po cichu, mówi się > czę­
stym  w ostatnim  czasie przebywan o, 
kanclerza av towarzystwie naszej r  - 
daczki, o jego udziale w różnych przy 
jęciach wydawanych przez Polo Ne­
gri na cześć wybitnych osobistości 
św iata sztuki.

Na ucho, szeptem, po cichu pow ta­
rzają sobie Berlinczyey rozmowy 
prawdziwe czy zmyślone, trudno tego 
dociec,jakie F.cia Negry m iała ostat­
nio prowadzić z m atką swą, posiada­
jącą willę na przylądku F erra t. Pola, 
mówić miała o kimś znakomitym w 
Niemczech, 

w którym jest bardzo zako«haua. 
Zapytana o nazwisko powiedziała: 
„Nie mogę Go ujawnić — tyle tvlk)  
powiem, że jest to ktoś bardzo, b a r ­
dzo sławny**. ,

Pola Negri, której prawdziwe na­
zwisko brzmi Apolonia ChnUipitc 
była czas pewien tancerką w carskiej 
operze.

Do Berlina przybyła z W arszawy 
w' ostatnich latach wojny, gdzie p<>-

$
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P. premier Składkowski w Zawierciu
interesował się robotami publicznymi

Jak  to już wczoraj pokrótce dono­
siliśmy, onegdaj bawił w Zawierciu 
premier generał Sławoj - Składkowski 
w towarzystwie p. wojewody kicie 
ckiegó d-ra Dziadosza i innych

P. premier przybył od strony Za 
głębia Dąbrowskiego o godzinie 1 z 
minutami. Po przybyciu do m iasta 
spożył obiad w wytwornej restauracji

„Zdrój-  przy ul. Kościuszki,
następnie odbył konferencję, w Której 
wzięli udział: wojewoda kielecki dr 
Dziadosz, starosta Zawierciański mgr. 
Trznadel, prezydent m iasta p. Cze­
sław Kowalski, dvr. wojewódzkiego 
B iura Funduszu Pracy p. Piwowuński 

a — — i i
ta  i ugodził nim w iękę Jewką Sercdną, 
raniąc ją ciężko

Matka- doznała załamania czaszki i zo 
siata wraz z córka--odwieź,ona do szpita­
la powszechnego w Drohobyczu, 

Dochodzenia wykazały, że czynów tych 
dopuści! się Piotr Seredny, ubrawszy "o 
tie  kapelusz swego kolegi Piotra Myca­
mi.

Pos. L. Tomaszkiewicz
RED. „KURIERA PORANNEGO*.

Prasą obiegła pogłoska Jakoby na 
miejsc* ustępującego zo stanowiska na 
czelnego redaktora „Kuriera Porannego" 
Ferdynanda Goetla ma przyjść płk. A- 
daui Rudnicki obecny reduktor „Polski 
Zbrojnej *. Jak się dowiadujemy płk. Ru­
dnicki pozostanie jednakże nadal do

oraz nacz. wydziału budowlanego inż. 
K rug.

lem atem  obrad
była sprawa uruchomienia robót 

publicznych,
tak  na terenie miasta, jak  i na terenie 
pow iatu zawierciańskiego. Spraw ą lą 
p. prem ier zainteresował się b. żywo.

Zaznaczyć należy, że wiadomość o 
przyjezdnie do Zawiercia p. prem iera 
lansowana była po mieście już od 
najwcześniejszych godzin rannych, to 
też
na ulicach roiło się od ludzi wolnych 

od zajęć.
Z Zawiercia p. premier odjechał 

w stronę Częstochowy.

iyehczas zajmowanym stanowisku (jako 
redaktor „Polski Zbrojnej** i szef propa 
gaudy OZN.) — kierownictwo naiotniast 
„Kuriera Porannego** powierzone zoata 
nie posłowi Leopoldowi Tomąszkicwiczo 
wj.

L u x - i i r s sd a  zderzyła się
z DREZYNA.

Na linii kolejowej pomiędzy Sędziszo 
wem a Jędrzejowem, drezyna motorowa 
zdążająca z Sędziszowa do Jędrzejowa 
zderzyła się z lux - torpedą, pędzącą z 
Katowic do Radomia.

Wskutek zderzenia drezyna została 
rozbita, a kierowca jej Ślązak — miesz­
kaniec Olkusza doznał pokaleczenia twa 
rzy odłamkami szkła z rozb Itej szyby o- 
ruz ogólnych obrażeń ciała.

znała się ze sławnym niemieckim 
żyserem filmowym Ernestem  Lubi* 
tchem, pod którego kierunkiem sta­
wiała pierwsze kroki w świecie filnm

Odtąd sława je j nabiera coraz peł­
niejszego blasku. Zna ją  i wielb-, za 
niepospolity talent odtwórczy Ame­
ryka, podziwia ją  Europa. Tancerka 
z carskiej opery staje się gwiazdą fil* 
mową pierwszej wielkości, nęcącą blau 
kiem swym am erykańskich bogaczy, 
gruzińskich książąt i potentatów’ tego 
świata.
Miałażby naprawdę skromna polska 
dziewczyna z Lodzi, podbić serce tak 
obojętnego na wdzięki kobiece kan­

clerza Rzeszy!
W Berlinie mówią o tym  szeptem, w 
Paryża zza kulisami filmu już głoś­
niej, w Londynie wykrzyczał t> w 
sensacyjnym doniesieniu „Sunday, 
Referee*.

Od siebie dodajemy jeszcze, żo 
pierwszy ślub z sosnowiczaninem p. 
E. Dębskim zaw arła Pola Negri pod* 
czas wojny w kościele sosnowieckim.

Ściśle według planu
NIEZWYKŁY POMYSŁ W HUCIB 

SZKLANEJ.
’Y, Sowietach wymślone metodą produ 

kcji .której oryginałnośó iesl bez konku 
rencji. W hucie szklanej w mieście hóaii 
no zabrakło od 3 miesięcy surowca, w po 
staci złomu szklanego. Ponieważ brak su 
rowea groził wstrzymaniem produkcji 
i zwolnieniem robotników, dyrekcja la ­
li ryki wpadła na niezwykły pomysł. Po- 
vtanowiono wyprodukowane w ubie­
głych miesiącach szklanki przetopić na 
szkliwo i przerobie ponownie na szklan 
ki.

-W] ten sposób przetopiono cały zapal 
szklanek wyprodukowanych w ilości 2 I 
pół miliona sztuk, wartości około 250.000 
rubli. Uzyskane nowe ilości szklanek, t<r 
pewnym czasie znów przetopiono W ten 
sposób od styczuia do końca inaica z 2 i 
pół miliona gotowych szklanek wyrobio 
no po przetopieni! wskutek zużycia 
szkliwa zaledwie pól:ora imbona Dyrek­
cja liuty w sprawozdaniaeh swych pod­
kreśla, że wykonuje ściśle plan produkcji 
w ramach drugiej 5 letki.

Przeciw rozpruwaczom
KAS PANCERNYCH-

Wobec licznych wypadków włamań 
do banków i instytucji kredytowych w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pótnoo 
nej, jedna z fabryk produkujących kasy 
pancerne wyrabia nowy typ kas „Gwa- 
rant“.

Nowe kasy pancerne, ..montowane su 
z szeregu płytek metalowych. Między p» 
szczeólnymi warstwami płytek umieszezo 
nc zostały w szklanych rurkach gazy wy 
buchcwe. Pragnąc rozpruć kasą Ognio­
trwałą włamywacz musi przebić się prze* 
rurki z eksplodującą zawartością.Naruszo 
nie rurki powoduje momentalnie silną d,* 
tonację, a w dalszym ciągu rozpryskiwu 
je odłamkami żelaza na twarz bandyty.

Do tej pory, jak donosi „Chicago Tri 
bune“ — fabryka otrzymała z 11 banków, 
a nawet od kilku osób prywatnych zamó 
wienia na wykonanie kas ogniotrwałymi 
systemu „Gwarant**. Fabryka sprzedaje 
nowe kasy pancerne w cenie !U0 dolaró r.
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Jagoda urodził się w Białymstoku
Zięć Swierdłowa — Likwidator opozycji zinowiewowskiej i trockisto wsKiej — Budowniczy

kanału Bałtyk—Mor/e Białe — Upadł przez  Woroszyłowa
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sę sowiecką dokoła afery b. szefa G. 
P . U. Jagody, posiada niewątpliwie 
specjalne uzasadnienie. Nagłe w ycią­
gnięcie na światło dzienne różnyci: 
sprawek wszechpotężnego przez dłu­
gie la ta  szefa policji sowieckie.} nie 
dokonane zostało bez powodów, w kle 
rycli osoba Jagody na pewno drugo­
rzędną odgrywała rolę.

Wywołanie afery Jagody było p o ­
trzebne z punktu widzenia ocólrej 
wewnętrznej polityki Sowietów. P o ­
lityka ta  stoi pod znakiem zbliżają* 
eych się wyborów w Sowietach. 
Wybory mają się odbyć na zasadzie 
•temokratycznej ordynacji wyborczej, 
dopuszczającej masy do udziału w ak- 
fcie wyborczym, zgodnie z nową koti 
ętytucją sowiecką.

W  związku z tym polityka ] nrtii 
komunistycznej dąży do przełamania 
niechęci wśród ludności. Jednym  ze 
środków, widących do polepszenia na 
strojów jest skierow. niezadowolenia 
przeciw czynnikom skazanym za nic 
łaskę. W yszukuje się więc „kozłów 
ofjarnych“ przeciwko którym ma oię 
«wrócić nienawiść ogólną.

Szczytem tej całej kampanii jest 
ftfera Jagody. Ż groźnego samodzier 
law cy sowieckiego, pana życia i 
śmierci wielu istot, robi się również 

„złodzieja, hulakę, demoralizatora. 
trockistę44 i t. d.

Istotnie, Jagoda nie należał do typów 
ciekawych, ale i o nie od dziś dopiero. 
Kimże jest ów Jagoda.

Dawniej nazywał się Herszl Jehu- 
da i przyszedł na  świat w 1890 f. w 
Białymstoku. Jako piętnastoletni cliło 
piec po poduczeniu się zegarmistrzo- 
Btwa emigruje do Niżnego Nowogrodu 

Tam wciąga się odrazu do partii 
rewolucyjnej.

Poznaje Maksima Gorkiego i Jakow a 
Swierdłowa. Zdobywa ich zaufanie: 
Żeni się z córką Swierdłowa, po wy 
buchu październikowej rewolucji bol­
szewickiej i ma karierę zapewnioną, 
ponieważ teść jego zajmuje stanow i­
sko pierwszego prezydenta komitetu 
wykonawczego partii.
Herszl Jehuda zmienia nazwisko na

Jagoda.

W trzry la ta  po wybuchu rewolucji 
widzimy go już na wysokim stano­
wisku w Gzece.

Gdy w roku 1924 umiera Dzierżyń­
ski władzę po nim obejmuje Mężyński 

Jagoda zostaje prawą ręką tego 
ostatniego w Gepeu, 

bo tak się odtąd będzie nazywała 
dawna C z e l'ezAvy czajka, w skrócie 
Czeka zwana.

Mężyński jest chory. S ter rządów 
Gepeu spoczy wa niemal wyłącznie w 
ręku Jagody. Wie o tym naturalnie 
S talin  i ceni jego pracę. To też po 
śmierci Mężyńskiego w 1934 r. nomi­
nuje Jagodę na pana i władcę milio­
nów ludzkich istnień.

Jagoda jest bardzo staranny. Na 
wet za bardzo. Gdy ginie w 1934 r. 
w Leningradzie Kirów, znajduje e.j 
najm niej
0 100 spólników morderstwa za wielu
1 każe rozstrzelać b ez  sądu w 24 go­

dzinach po zamachu.
Ten błąd się wydaje, ale ponieważ 
śmierć znaleźli ludzie na stosunkowo 
nie wysokich stanowiskach, gorliwość 
Jagody nie znajduje potępienia.

Zachęcony tym uznaniem i cztere­
ma najwyższymi odznaczeniami so ­
wieckimi z orderem Lenina na czele 

przystępuje Jagoda do likwidacji 
opozycji trockństowsliiej.

On to pakuje do więzienia Zinowiewa, 
Kamieniewa i spójników. On kieruje 
aparatem  śledztwa, które kończy się 
przyznaniem oskarżonych i daje perl 
stawę
do uwięzienia i zasądzenia Piatakowa 
i Radka, i p '/niej do aresztowania

Dnia 13 bm. o godzinie 8-ej ra 
no, jako w drugą bolesną roczni 
eę zgonu

ś. f  p.

B o g u s ł a w a  W n i t o l i
Odprawiona zostanie msza św. 
w kościele w Starym  Sieleu w So 
snowcu na którą wszystkich ży­
czliwych pamięci Zmarłego za­
prasza

RODZINA.

m

Bueharina i Itykowa, czekających 
obecnie na proces.

Poruszana przez niego lawina pro­
cesów, grzebie pod sobą nierozważne­
go sprawcę Sralin w prawdz;e bm się 
opozycji, jednak ci, których Jagoda 
zniszczył, posiadają przyjaciół i ko­
lejno wywierają swą zemstę. Jagoda 
zostaje przeniesiony do komisariatu 
poczt i telegrafu, na placówkę, która 
jest
pierwszym krokiem do upadku i uwię 

zienńi w Łubiance.
Niedługo spraw uje swe funkcje. 
Oskarżony o defraudację milion- r-au- 
bli, dostaje si,* sam w ręce G. P. TT.

Jeśli chodzi o grzechy Jagody, 
było ich więcej, niż ten milion ; roz­
pętanie serii skandalicznych p ro c e ­
sów. Legendy opowiadają o metodach . 
stosowanych przz niego i jogo pod­
władnych w celu wyduszenia reszty 
zapasów złota i kosztowności. Uzy­
skany w ten sposób m ajątek, geni-'ci 
szmuglowali zagranicę.

Sam Jagoda miał sobie odłożyć na 
czarną godzinę 800 tysięcy dolarów 
w bankach zagranicznych.

Nie tylko to było dochodem GPU. 
Jagoda zaprawił swą organizację do 
wykonywania
wielkich robót państwowych. On to 
jest budowniczym kanału Bałtyk--  

Morze Białe
i on rozpoczął kończony obecnie kanał 
Moskwa—Wołga. Przy robotach tych 
używano więźniów GPU, tak ich k a r­
miąc,, aby możliwie szybko umierali. 
Przy kanale Bałtyk — Morze Białe 
miało ich zginąć ponad 300 tysięcy.

Do wykom wania tych robót po 
trzeba było fachowców. GPU zdoby­
wało ich w nader prosty sposób. Wy­
taczano pierwszemu lepszemu upatrzn 
nenia inżynierowi sprawę o „sabotaż'4 
czy coś w tym gatunku i 
zatrudniano go po tym jako więźnia 

przy robocie.
Często się jednak zdarzało, że macie­
rzysta instytucja ofiary, nie mogąc 
się obyć bez „speca44, reklamowała go. 
W tedy GPU ,wypożyczało44 więźnia, 
każąc sobie płacić pełne jego uposa­
żenie, lecz przyznając ofierze aresz-

(WksoHy.:%£k
J d
MAŁ A  B U K O W S K IE G O

zemuzst, 'FRAŃ U

tam ki wikt i utrzymanie.
Działo się to nie tylko przy okazji ka. 
nałów. Co drugi sprytniejszy Gepisfa 
uzyskiwał w ten sposób niewolników, 
pracujących r.a korzyść jego własnej 
kabzy.

Jagoda przewrócił się właściwie o 
armię. GPU rozporządza własnymi 
oddziałami w liczbie 200 tysięcy ludzi 
wspaniale wyekwipowanych i uzbro 
jonych. Co więcej, GPU sadza do wię 
zienia oficerów armii regularnej. 
Trduno więc sobie wyobrażać, aby się 
mogło to podobać Woroszyłowowi. 
Czekał on więc tylko na sposobność, 
i urwał łeb konkurentowi. Przyszło 
mu to tym łatw iej, że Stalin w obli­
czu wszystkich opozycyj i herezyj 
partyjnych może się oprzeć tylko rta 
armii.
Zwycięstwo Woroszyłowa jest kom­
pletne. Jagoda siedzi w więzieniu.
Armia nie będzie podlegała — jak  do­
nosi „M atin44 — kontroli GPU w przy 
szłości. Komisarze polityczni przy od 
działach, będą swe raporty kierowali 
do sztabu głównego.
— — I— —  i— — —  I I I I  I T .

Obóz przymusowy
LILA PIJA K Ó W  N A  LITW IE.

Z Kowna donoszą. N a L itw ie  opraco 
w ije sę projekt tworzenia obozu przym u  
sowej pracy dla pijaków , włóczęgów', jak 
rów nież dla osób posiadających pracą, 
jednak odm aw iających p ien iędzy na u- 
trzym anie rodziny. Zarobki skazanych  
na przym usową prace będą przekazyw a. 
ne ich rodzinom.

Splot trudnych zagadnień
Z wędrówki po wsiach województwa kieleckiego

Ważne, ogromnie ważne, zagaił 
ni en i e podniesienia ośw iaty na wsi 
wiąże się ściśle z innym  zagadnie 
niem, a m ianow icie ustosunkowa  
uia się ludności w iejskiej do nau 
ęzyciela. Bo tylko wtedy praca nad  
podniesieniem kulturalnym  wsi w y  
dać może pożądane rezultaty, jeżeli 
stosunek wsi do nauczyciela oparty  
jest na zaufaniu i prawdziwym  
szacunku i jeżeli nawzajem nauczj 
ciel zna i rozumie dokładnie po 
trzehy wsi.

Jak sprawa ta przedstawia się 
w rzeczywistości?

Nieco św iatła na to zagadnie­
cie rzucają nam wspom nienia n ie­
jakiego p. J. Czarneckiego, zamiesz­
czone w  ostatnim  numerze miesieez 
nika: ,>Praca w K lasach Łączo­
nych44. A utor tych wspom nień w  
czasie wakacyj
wędrował pieszo przez wioski woje­
wództwa kieleckiego i miał moż 
uość porobić sporo ciekawych spo­

strzeżeń na ten temat.
W łaściw ym  zadaniem autora 

było zebranie m ateriałów , dotyczą­
cych opieki nad dziećmi wiejskim i.

Środkiem ku temu —  gaw ędy z go­
spodarzami, ułatw ione wspólnym i 
posiłkam i i noclegam i. Chłopi mó­
w ili o wszystkim : o w ielkich i ma­
łych sprawach wsi, znakomicie cha 
rakteryz ujących jej nastroje. Szcze 
rość ta płynęła zapewnie z bezpo­
średniości, z jaką autor zwracał się 
do chłopa, z zaufania, jakie potrą 
fit sobie zaskarbić.

Z rozmów tych widać dobitnie, 
że w ieś garnie się do coraz wyższe 
go poziomu życia codziennego I tu 
oczy w si są zwrócone na księdza, 
nauczyciela, sekretarza gm iny itp. 
Ludzie ci traktowani są jako wzory 
społeczne. Mogą też przy dobrej 
w oli i zrozum ieniu sw ych zadań 
bardzo w iele dodatnich czynników  
wnieść do życia w si polskiej,

W racając do zadań nauczyciela  
stwierdzić trzeba, że nie zawsze 
jest mu łatwo utrzymać p r e s tiż

wśród m iejscowej ludności. 
Rozpiętość wymagań, jakie stawia 
chłop nauczycielowi jest dość 

znaczna.
Zależy ona od nastaw ienia politycz

nego, religijnego, gospodarczego i 
społecznego danej wsi. N ieraz nie 
zmiernie trudno jest nauczycielowi 
znaleźć w yjście z tego splotu sprze­
cznych opinii, szczególnie jeżeli po 
chodzi z m iasta i nie zna środo­
wiska wiejskiego.

Autor zwracał się też często z 
pytaniam i wprost do dzieci w iej­
skich. W iększość na pytanie, loty  
czące zaunń gminy* gromad, wójta 
i sołtysa —  odpowadała rozbiera­
jące: . aby podatki zbierały i na­
sy ła ły  egzekutorów44...

Jest jeszoee inne trudne zagad­
nienie. W dzisiejszej szkole w iej­
skiej spotykam y jak gdyby dwie 
kasty dzieci. Pierwsza — to są no­
w ie zam ożnych gospodarzy, druga 
zaś to dzieci wszelkiej biedoty wiej- 
skiej. Ci pierwsi uzyskują w klasie 
większe uznanie, choćby z tego  
względu, że łatw iej przychodzi im 
kupno książki, teczki, zapłacenie 
składek i t. p.

Zadaniem w ięc nauczyciela jest 
zniwelować ten podział i wprowa­
dzić w świat dziecięcy prawdziwy 

deniokratyzm .

Zamożniejsze dzieci w danej szkole 
powinny pod kierunkiem nauczy­
ciela organizować pod różnorodny­
mi formami opiekę i pomoc dla 
swych kolegów —  dzieci w yrobni­
ków i małorolnych.

Bardzo trudno i  różnorodne za 
dania spoczywają na barkach w iej­
skiego nauczyciela. Szczególniej, 
że niezmiernie trudno jest obserwo­
wać, a co za tym idzie i leczy--, 
zjawiska społeczne zachodzące na 
w si, w' której się jest nauczycielem. 
D ziała utrudniająco czynnik pew  
nej nieufności do osoby bądź co 
bądź oficjalnej...

Człowiek z zewnątrz, obcy ła t ­
wiej zbiera m ateriał, gdyż między 
nim a ludnością miejscową nie by i o
zatargów, które przy obecnej pracy
nauczyciela są wprost nieuniknio­
ne. To też uw agi p. Czarneckiego 
stanowią cenny przyczynek do
poznania jiotrzeb i zapatrywań wsi, 
a tym  sam ym  przyczynić się m ogą  
do uregulowania, znormalizowania  
stosunku wzajemnego między wsią 
i szkołą.
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Od Fabryczne) do Małachowskiego
Jednego i tego samego dnia zdarzy 

ly się dwa na oko nic z sobą nie mają 
ce wspólnego wypadki, po bliższym 
jednak zbadaniu obu zdarzeń nie trud 
no się dopatrzeć wspólnego dla nich 
źródła inspiracji. Stało się to miano­
wicie w ubiegły piątek. Tego dnia w 
„Expresie Zagłębia" ukazał się apel 
grona obywateli Sosnowca do p. prozy 
denta miasta, aby nakazał polewanie 
ulic, bo kurz jest jedną z najw ięk­
szych klęsk żywiołowych Zagłębia. 
Grono obywateli napisało ponadto, że 
ulice sosnowieckie mają wygląd ja ­
kiejś wioski afrykańskiej. Jakaż szalo 
na różnica — piszą — między brud­
nym Sosnowcem a schludnymi K ato 
wicami, oddalonymi od Zagłębia zaled 
wie o 15 minut jazdy koleją.

Tego samego dnia p. premier gen. 
Sławoj - Składkowski, który mieszkał 
w Sosnowcu przed wielu laty, podczas 
lustracji m iasta wyraził podziw dla 
zmian, jakie tu zastał. Niebo i ziemia, 
wiadomo bowiem, że wszystko zależy 
od tego, do czego się co przyrównuje: 
jeżeli stolicę Zagłębia do Katowic, to 
afrykańska wioska, jeżeli do Sosnow- 
ca z wojny światowej i dawniej — to 
postęp, rozmach. Europa.

— .Wszystko jest względne — mó­
wi współczesny Ben Akiba. Bo stare 
ben - akibowskie — wszystko to już 
było — jest. oczywistym łgarstwem, 
dawniej bowiem przy ulicy Fabrycz­
nej leczył chorych dr. Felicjan Slu-- 
woj-Składkowski, a obecnie na ulicy 
Małachowskiego gen. Sławoj - Skład- 
kowski, polski prem ier ministrów, 
zwiedzał roboty publiczne. Ulica niby 
ta sama i człowiek tey.sam, ale w rze 
czywistości jest tak, jak  w owej cu ­
downej bajce, w której ludzie, zwierzę 
ta i przedmioty w ystępują w coraz in 
nyeh postaciach.

Dużo od czasów' ulicy F&brycz 
nej upłynęło w7ody w Czarnej Przem 
szy i dużo pieniądzy utopiono w ulicy 
Małachowskiego. Teraz właśnie też 
jeszcze topkp ale jest to już chyba o 
statn ia transza, po której nawierz­
chnia z trw ałej kostki wytrzym a cię 
żar wszystkich autobusów, jeżdżą­
cych tą ulicą i wszystkie ewentualne 
upadki banków, co się tu ta j rozsiadły. 
Trudno też zrozumieć, dlaczego ulicę 
tę nazwano swmgo czasu Fabryczną, 
wolno się jednak domyśleć, dlaczego 
obecnie nosi nazwisko m arszałka Sej­
mu czteroletniego Małachowskiego. 
Zabawmy się w symbolikę pohiycz

lW dalszym ciągu procesu, toczące 
go się od dwóch dni w Sądzie Okręgu 
,wym w Sosnowcu przeciwko 9 ci u 
członkom organizacji terrorystycznej 
z oskarżonym Józefem Hincyngicrem 
na czele, sąd przesłuchał świadków. 
Główny świadek oskarżenia wywia 
dowca służby śledczej Siudzińsk' nie 
przybył na rozprawę z powodu choro­
by. Delegowani lekarze stwierdzili; że 
Siudziński nie jest w stanie stawić się 
przed sądem, wmbec czego zeznania je 
go ujawniono z akt. Poza tym zezna­
wali funkcjonariusze policji, którzy 
przeprowadzali dochodzenie, rewizje i 
dokonywali aresztowań. Zeznania ich 
pokrywały się mniejwięcej z treścią 
aktu oskarżenia i nie wniosły do spra­
wy nic nowego.

Świadkowie odwodowi ustalali
przeważnie alibi oskarżonych, przy 
czym ciekawy moment do sprawy
wniósł ojciec oskarżonego Bogusława 
Grudniewicza, stwierdzając, że syn 
jego
15 łat temu porażony został piorunem 
i od tego czasu cierpi na padaczkę*.

Jak  wiadomo ludzie obciążeni tą 
ciężką chorobą, m ają ograniczoną zdol 
ność kierowania swoimi czynami. Bie 
gli psychiatrzy, przesłuchani na tę  o- 
koliczność, wydali orzeczenie, że Grud 
niewicz istotnie jest epileptykiem, ma 
nieznaczne luki pamięciowe i nieco o

ną i stwierdźmy nie bez przyjem no­
ści, że ul. Małachowskiego jest prze­
dłużeniem ulicy 1-go M aja, łączącym 
jak przystało na urząd marszałkowski 
tę ulicę z-Trzecim Majem przy któ 
rym zasię jest plac 11-go Listopada 
W ynikałoby z tego jasno, że w tym  
nazwaniu ulic i placów' miejskich było 
przeczucie Obozu Zjednoczenia N aro ­
dowego.

.Rozumowanie, oczywiście, naciąg­
nięte, ale przy jakiej takiej fan tazji 
z każdej gliny zjawisk można ulepić 
figurę wredług prywatnego upodo­
bania.

Jaką  figurę symboliczną można by 
ulepić z rozmów, które podczas swego 
pobytu w Zagłębiu prowadził pan pre­
mier z niedawno strajkującym i robot 
nikami i z pracującymi na robotach 
miejskich bezrobotnymi! Nie był to 
już może Obóz Zjednoczenia, ale nie­
wątpliwie było zawieszenie broni w 
walce klas.

Robotnicy zaglębiowscy, z którymi

zetknął się p. premier, okazali mu wie 
le zaufania, i ani trochę niepodrabia— 
nej, serdecznej szczerości. Nie prze­
szkadza to temu, że ci sarni ludzie av 
inyeli okolicznościach to i ow7o niedo­
bre powiedzą o rządzie, któremu wla 
ślnie ten rozmowny i bardzo ludzki ge 
nerał przewodniczy.

Więc zrbw jesteśmy oko w oko z 
twierdzeniem, że wszystko jest wzglę 
dne, to znaczy, że nic pewnego nie ma. 
na tym śwdecie. Nie jest pewne to, że 
Sosnowiec wygląda, jak  wioska afry 
kańska, ani to, że polscy robotnicy nic 
mogą się dogadać z polskimi gene­
rałami.

Tylko z góry trzeba się pogodzić z 
tym, że zawsze będą niezadowoleni 
tam, gdzie jeden marzy, by mógł so­
bie codziennie pozwolić na kawałek 
mięsa, a inny skarży się na ciężkie cza 
sy, nie pozwalające mu na prowadze­
nie kuchni jarskiej, która, kosztuje 
drożej.

K. ĆWIERK.

DRZAZGI.

Powrót p. Erwana
Wczoraj po południu wrócił- do 

Sosnowca ze szpitala w Częstochowie 
p. Erwan, artysta naszego teatru, jed 
■na z ofiar katastrofy lux - torpedy 
pod Rudnikami.

Wkrótce po przy jeździć odwiedzi­
liśmy p. Erwana• któremu leszcze 
dość daleko do zupełnego powrotu do 
zdrowia. P. Erwan ma silnie potłu­
czoną klatką piersiową i nogą tak, te- 
me może bez czyjejś pomocy prze jść , 
z miejsca na miejsce.

Artysta nasz ciągle ’jeszcze jest 
pod silnym wrażeniem przebytej ka­
tastrofy, podczas której nie U u d  
■przytomności i doskonale zdawał so­
bie sprawą z tego, co się dzieje.

Natomiast jego kolega p. Kroikc. 
doznał silnego wstrząsu nerwowego, 
obecnie jednak i on się czuje lepiej t 
obecnie mógł już wypiekać do Łodzi. 
do rodziny. Obaj artyści mają z tea­
tru wypłacaną normalną gażą.

W  związku s wydatkami i strata­
mi jakie nasz teatr nie,zasłużenie po­
niósł przez katastrofą lux - torpedy 
dyrekcja teatru, jak to już donosiliś 
my, występjue przeciw kolei, do sądu 
o zwrot tych. strat. Sprawa jest już  
powierzona mec- Kuchcie.

Kamienowanie drzewek
Jezdnia ulicy Małachowskiego i d  

Sosnowcu otrzymuje obecnie solidny 
bruk z kostki bazaltowej. Zanim, jed­
nak kostki znajdą su o je miejsce na 
jezdni, porzucone są przy chodnikach.

Od tea o rzucania kostek bardzo u- 
rierpialy dobrze się zapowiadające 
drzewka, które w nielitościwy sposób 
tikamieniow-ano.

l e  też u nas tuk zawsze, gdy się 
jedno reperuje, to drugie trzeba ko­
niecznie zepsuć.

 000--------

P rzy  g ło śn ik u
A T R A K C Y JN E  S Ł U C H O W IS K O .
S łuchacze  p a m ię ta ją  napew no dobrze  

G uchow isko M a rii K o ssak  — Ja su o rz ew  
:,k ie j  pt. „B ied n a  m łodość1'. S łuchow isko  
to  w yw ołało  naw ot żyw ą dy sk u sję , ja k a  
się  ro zw in ę ła  n a  lam ach  ty g o d n ik a  „Au 
te n a “. W szy stk ie  p rzeży c ia  Anto.-h boba 
te rk i  słuchow iska, będą m ogli rad io s łu ­
chacze usłyszeć po raz  w tó ry  dzś o so d /. 
16.20. O dżyje rów n ież  ty m  raz em  w andy  
e.ń p rob lem  bezrobocia m łodzieży i tra g i 
c/.ue n ie ra z  w a lk i o zdobycie m ie jsca  w 
życiu . N a jlep szy m  dow odem , ja k  żyw ot­
ne i  p a ląc e  je s t  zag ad n ien ie , po ruszone w 
ty m  słu ch o w isk u  — są g łosy  słuchaczy, 
k tó rz y  jednocześn ie  p rzy z n a li te j a u d y c ji 
p ie rw szeństw o  w plebiscycie.

Wojewoda dr. Dziadosz
N A  L U S T R A C JI W Z A G Ł Ę B IU
P a n  w ojew oda k ie leck i d r. D ziadosi

p rzep ro w ad z ił w czora j o godz. S ej ra:;*» 
w Z ag łęb iu  D ąbdow skim  lu s tra c ję  o hec- 
uoś<-i p racow ników  w urzędach  m iejscu 
wych, m ianow ic ie  w urządzi? sk a rb o ­
wym  w B ędzinie, m a g is tra c ie  będziń 
sk im  i ubezpieczaln i spo łecznej w So­
snow cu.

Wojewoda zastał pm souel przy pracy.

Baczność Peowiacy
KOLONIE LETNIE DLA DZIELI.
S ek c ja  K u ltu ra ln o  S po łeczna F edo ra  

e j  P o lsk ich  Z w iązków  O brońców  Ojezy* 
ny w zorem  ła t  ub ieg ły ch  p rzy stę p u je  mi 
o rg a n iz a c ji ko lon ii le tn ic h  dla dzieci » 
w ieku  od 6' do 12 la t w m iejscow oś. iach 
n a s tę p u ją c y c h : na K ow ańcu  — pod N o­
w ym  T arg ie m  ,w J a s ta r n i  — nad m"- 
rzem , w P rz e ly c z y  — za W arszaw ą , i \4 
O tw ocku za W arszaw ą.

O p ła ty  za pob y t na k o lo n ii w ynosap  
K ow aniec  4 ty g o d n ie  — 60 zł. za 8 lygod 
ni — 85 zł.

J a s ta r n ia  4 ty g o d n ie  — iO zł. za 8 ty  
g o d n i 120 zł.

O tw ock 4 ty g o d n ie  — 35 zł. za 8 lygod  
ni 60 zł.

P rz e ty e z n a  4 ty g o d n ie  — 40 zt. za  i  
ty g o d n i 65 zł.

Z ap isy  p rz y jm u je  i bliższych in fo rm *  
cy.i u d z ie la  s e k re ta r ia t  p lacó w k i w d n ia  
lfi. 12 i 14 bm- od godziny  13 do 21.

Krakowscy akademicy— zagłębianie
wybrali nowy zarząd

Niedawno odbyło się w obecności 
kuratora koła akademików — Zaglę- 
bian w Krakowie prof. dr. W. Wilko 
sza zwyczajne walne zebranie Zagłę 
bian w Krakowie. Ustępujące władze 
złożyły wyczerpujące sprawozdania, 
obrazujące całoroczną pracę i żywet- 
neść koła.

N a zebraniu po raz trzeci został 
wybrany prezesem przez aklamację p. 
Kazimierz Patello. Po wyborze preze 
sa nastąpił wybór pozostałych whulz 
koła, które ukonstytuowały się nastę- 
jąco: Zarząd: wiceprezes — Tarach
Miron, sekretarz — Możdżeń Broni

sław, skarbnik — Torbus Stanisław, 
gospodarz — Kaufmanówna Halina, 
członek zarządu — Grabijski Jerzy.

Na zastępców członków Zarządu 
zostali wybrani następujący pp.* Ma 
łychin Ludmiła, Ziemkówna Alicja, 
Lesiszówna Barbara. Komisja Rewi­
zyjna: przewodniczący K napik Mie­
czysław, członkowie: — Cyzmerówna 
Eugenia, Kluczewska Irena, Cieślik 
Zbigniew.

Sąd koleżeński pp.: Schmidt Jan , 
Kucharska Anna, Wojciechowski J e ­
rzy.

0 przyspieszenie przebudowy
ulicy M ałachowskiego w Będzinie

M agistrat będziński przeprowadza 
na ul. Małachowskiego cło ul. Koliąta 
ja  przebudowę jezdni na nawierzchnię 
z kostki bazaltowej.

Przy przebudowie tej ulicy zatrud 
nionych jest kilkudziesięciu robotni 
kó\v, którzy pracują na jedną zmianę 
od godz. 0-oj rano do 2 po poi -dniu. 
Ponieważ ulica Małachowskiego jest 
główną arte rią  komunikacyjną m iasta

należałoby więc, aby prowadzone tarę 
roboty były ukończone jak  najprędzej, 
gdyż tego wymaga zwiększony-ostat­
nio ruch kołowy i pieszy.

Należałoby więc, aby roboty przy 
ulicy Małachowskiego prowadzone 
były na dwńe zmiany, co oczywiście 
przyspieszy wykończenie przebudowy 
tej ulicy.

mm

Izy zamachy bombowe miały podłoże polityczne?
Dalszy ciąg procesu 9-ciu oskarżonych

graniczoną poczytalność.
Wczoraj około południa zobbrał glos 

prokurator Dryjski. Po wyczerpują­
cym i bardzo rzeczowym zanalizowa­
niu m ateriału oskarżycielskiego, 
prok. Dryjski domaga! się surowego i 
przykładnego ukarania wszystkich 

porlsądnych.
Prokurato r dowodził, że w pro w-- 

sie ma się do czynienia z terrorystycz
ną konspiracją, szkodliwą 
stwa Polskiego.

dla T an-

Po południu przemawiała obrona. 
Pierwszy z nich adw. Borowski z 
W arszawy starał się przede w szy­
stkim dowieść, iż
wbrew mniemaniu pana prokuratora, 
proces przeciwko oskarżonym zama­
chowcom nie ma podłoża politycznego
że oskarżeni nie działali w porozumie 
niu i nie tworzyli żadnego związki. 
Przemówienie adw7. Borowskiego i po 
zostalych obrońców trwało ‘do w i e ­
czora.

Kradziono papier z magazynów
Paserzy w rękach policji

Policja wpadła na ślad tajem ni v c j
i systematycznej kradzieży papieru z 
papierni „Klucze" w czasie przewożę 
nia koleją na przestrzeni 6 kim. t. j. od 
fabryki do -st. Rabsztyn.

Ónegdaj w nocy na szosie pod Ol 
kuszeni zatrzymano furmankę, w iozą­
cą wiąkszą ilość papieru, 
wartość około 900 zł., pochodzącego z 
tej kradzieży. Papier wiózł furm an - 
polak z Wolbromia do Będzina z pme 
cenią żydów - paserów.

Dochodzenie ujawniło, że kradzio­
ny papier skupowali paserzy wolbnun 
scy: A bram Szpektyger, Moszek Men 
tlik  i Josek Mentlik, oraz Chaskicl

P fefer z Będzina.
W  czasie rewizji, u tego ostatniego 

zakwestionowano pewną ilość pap ie­
ru, pochodzącego z kradzieży.

Wszyscy czterej paserzy zostali za 
trzymani i przekazani do dyspozycji 
władz sądowych,
które zastosowały względem wszy­
stkich areszt.

Należy zaznaczyć, żc Josek Men 
tlik z Wolbromia, był już karany wię 
zieniem za puszczanie w obieg fałszy­
wych pieniędzy.

Sprawcy tajemniczych kradzież;/ 
papieru są narazie nieznani.
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Spółdzielczość w Grodźcu
Walne zebranie ezłenków spółdzielni speżyweów

Pod przewodnictwem inż. P ie tr a/, 
kiewieza odbyło sic w Grodźcu walne 
roczne zebranie członków spółdzielni 
spożywców.

Po przyjęciu protokułu z ostatnie 
go walnego zebrania, sprawozdanie z 
działalności zarządu referował p. Dzi 
dowski. Ze sprawozdania wynika, żc 
spółdzielnia z roku na rok 'wykazuję 
coraz to większe obroty. Ponadto dzi.i 
łalność gospodarcza spółdzielń: 

znalazła swój wyraz w otwarciu 
trzeciego sklepu, 

który cieszy się dużą frekwencją
Sprawozdanie z rady nadzorczej 

referował inż. Pietraszkiewicz, po 
> czym przewodniczący otworzył dy •.ku 
's ję  nad /referowanym i sprawozda- 
niami.

W  dyskusji zabierali głos pp : S !. 
Kempa, J . Gołąb (senior), Biskupski, 
Porębski i inni. P. Kempa poruszy i 
również w dyskusji sprawę pokryć,a 
s tra t spółdzielni, wymieniając w 
związku z tym nazwisko p. A. Kiełki a 

Drugi z kolei zabrał głos p. Gołąb, 
który w swym przemówieniu zwrócił 
uwagę władz na

słabą działalność wydziału 
wychowawczo - społecznego, 

k tóry w dobie usamodzielnienia ży­
cia gospodarczego winien intensyw­
nie rozwijać propagandę spółdzielcza.

Obrady zakończone zostały refera 
tein przedstawiciela rady okręgowej 
p. K urasia, który obszernie scharakte 
ryzował działalność spółdzielni w 
Grodźeu.

3800  rodzin w pow. olkuskim
oczekuje na pracę

W  szeregu miejscowościach powia­
tu  olkuskiego, jak w Bolesławiu, Sław 
kowie, Ogrodzieńcu, Pilicy i Sułoszo 
wej, odbyły się w tych dniach maso- 
we' zebrania bezrobotnych, dom agają­
cych się pracy z uwagi na rozpoczęty 
spzon robót publicznych.

Do pracy przy rozpoczętych już ro 
botach publicznych na terenie p o ­
wiatu,

przybyło około SOD bezrobotnych,
poza tym przewiduje się jeszcze przy 
jęcie do t. zw. robót sezonowych w za 
kładach przemysłowych i przy budo­
wlach pryw atnych maximum 500 bez 
robotnych, czyli w sumie da to około 
1300 osób.

Po zatrudnieniu tej liczby, pozistu 
hie w pow. olkuskim

z górą 381)1} rodzin bezrobotnych, 
nie mających zgoła żadnych ś r o d k ó w  
utrzym ania.

Wkrótce

Nowe władze
Z W  P O D O F I C E R Ó W  REZERWY 

W BĘDZINIE.
Nowe'wybrany zarząd Szwiązku podofi­

cerów rezerwy w Będzinie ukoustytuo- 
wol się następująco: i>. T. Kubic.zek - -  
prezes, P* eT-ŝ rns-ki — wiceprezes, p. 
fci. Zdebel — sekretarz, p. St. Dziubiński 
— skarbnik, p. M. Rycibel — gospodarz 
p. J. Kasprzyk — bibliotekarz i p. M 
Kzeeki — referent prasowy.

Komendantem kota jest p. Cz. Mo­
rawski, zastępca p. St, Sierakowski.

 -ono— -

Pierwsza burza
W TYM ROKU.

W czas ie  ulewnego deszCzu w dniu 
w czo ra jszym , w  całym Zagłębiu były 
pierwsze dość silne wyładowania atmo­
s feryczn e ,  trwające przeszło godzinę. - -  
Deszcz był tak ulewny, że w niektórych 
częściach miasta ulice były zalane i ruch 
kołowy został eałkowicie wstrzymany.

Zakład stolarski
wykonuje meb'c najnowszej mody 
z urządzeniem wnętrz w y k o n a n i e  
pod gwarancją, warunki dogodne. 
S. BARANEK, Sosnowiec, Nowopo. 

aoiiska 18 w podwórzu.

Warsztaty pracy
I CZEŚĆ KONCERTOWA.

W nadchodzącą środę o godz. libaO na
dana będzie ze studia sosnowieckiego w 
lamach audycji „Zagłębie ma gtos'1 po­
gadanka red. K. ćwierka pt. „Warsztaty 
pracy" z ryki u „Wczorajsi Zagłębianie'* 
W części koncertowej wystąpi tenor Ka 
i d  Eolmar, który przy akompaniamen­
cie p. Ewy Horbaczewskiej odśpiewa a- 
ric i pieśni. Poza tym „Szóstka sosno­
wiecka" pod dyr. St. K ach ci th kiego wy­
kona kilka utworów popularnych.

O ile nam wiadomo, władze po­
wiatowe olkuskie czynią usilne s ta ra­
nia w kierunku

uzyskania większych kredytów na 
zatrudnienie bezrobotnych 

na terenie powiatu, lub o zatrudnie­
nia pozostałych bezrobotnych poza 
granicami powiatu.

jjww wnw.WilllipspRR
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3  * Sżę&nną,
nkJ& ót ma&zfy' f

Częste tire łe  n iiiczy  z czasem najtrw ahzą tkan in ;. 
M ożna uniknąć te#o niefeczpiocznWtw*, tte a ife t 

do prania P m il

P riza  jcdnoraaow t 15-roinutowe jo to  w an «  t o -  
lizny nr roaczynie Pefsilu o trzym ują »<; inieżno- 
biak) 1 zdezynfekow ani bielizn; o przyjem nym  

świeżym zapachu.'

Wyrób Zakładów „Pcrsil" Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. 
S p rzed aż  ty lko  w p aczk a ch  -  W yztrzogać ei« n aś lad o w aic łw  t

Do moesenia bklteny: HENKO, soda prania i l&feats!

Organizują się rzemieślnicy na wsi zagłębiowskiej
konferencja rzemieślnicza gm. Olkusko-Sśewierskiej

Za p rzykładem czterech m iast Za­
głębia odbyła się w Strzemieszycach 
wr uh. piątek, jako gminie wiejskiej 
konfeenrcja rzemieślnicza, w której 
wzięło udział stu rzemieślników, w 
czym 30 czeladzi. Gmina licząca p 1 
nad 50 tys. mieszkańców posiada dużą
ilość rzemieślników.

Konferencję zagaił presses- «Uuv 
rzemieślników chrześcian p. Btetner: 
przewodniczył wójt, gminy p. Bącz­
kowski.

Referat o pozycji rzemiosła w pań 
stw ie wygłosił radca Wł. Mazu*, koro 
ferował radca Zając z Będzina, infor- 
macyj udzielał radca Feliks Si łaszek.

W  dyskusji zabierali głos wszyscy 
przedstawiciele cechów, oraz delegaci 
czeladzi. Do bolączek w rzemiośle ną

tury ogólnej, które są znane z innych 
zjazdów, dorzucono cały szereg lokal­
nych spraw.

Cały szereg nielegalnych rzemieśl­
ników ma te* m/na torów, którzy pra­
cują bez umów, nie wiedząc o tym, że 
nie mogą być wyzwoleni, pracując w 
rzemioś!e nielega lnym.

Znaoaua w iększość szewców p ra ­
cuje jako ohałupnciy i pracują na na­
kładców, którzy z pracy chałupniczej 
ciągną wielkie zyski.

Wielką konkurencję rzemiosłu śiu 
sarskiemu wyrządzają metalów: p ra ­
cownicy kopalniani i fabryczni. Ci 
pracują nocami i wieczorami po p ra ­
cy w fabryce, mimo, że mają 
stałą pracę w przemyśle. Konkuren 
cja z nimi jest trudna, gdyż każdy z

Wiadomości bieżące
Niedz.

Kwieć.

Dziś: L eo n a  

Jutro: Wiktora
Wschód słońca: i,50 
Zachód słońca ' iS.vfi

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o gndz. 135.30 pełna bumom świet 
na komedia w 8 aktach A Abrahamowi 
cza i Ruszkowskiego pt, „Mąż z grzecz­
ności".

Wieczorem o god,z. 20.80 powtórzenie 
premiery sensacyjnej komedii G. Ib 
isbawa pt. „Profesja Pani Warren'1. Ko­
media ta. jak można sądzić 7. wczorajsze 
go przyjęcia przez publiczność będzie nic 
wątpliwie nowym sukcesem Ter.ru. W 
roiach głównych występują pp.: Arci­
szewska, Jasnorzew-ka, Cornobis, Ful de 
Kochanowicz i Kos trzy dski. Reżyseria 
J. Kochanowicza. Kasa czynna od U-ej 
do 13-oj i-od 15 ej. Telefon kasy 51203

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE. — Tv, co świecisz w 
Ostrej Bramie.
PAŁACE — O rdynat Michorowski 
EDEN --  Nie ufaj  mężczyźnie. 
RIALTO: Zapomniana symfonia.

 o-----
— OSOBISTE. Kierownictwo komisa­

riatu p. p. w Czeladzi objął p. Bnchołc, 
starszy przodownik.

KINO „EDEN 4. Dziś w kinio „Eden" 
o godz. 1L39 odbędzie się poranek z fil­
mu „Cowboy milionerem". W roi. gł. G- 
O'Brien. Ceny biletów od 25 gi\

-  NOWY ODDZIAŁ ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. W  dniu 8 bm. w lo-
kału świetlicy straży pożarnej na wal­
cowni „Hrabia Renard** w Sosnowcu 
przy udziale około 100 osób i praedsla 
wicieli zarządu powiatu Z. Z. SI. Abra- 
tanskiega i podokręgn Z. Nowary odby­
ło się zebranie orgi:uisaeyjus oddziału 
Związku Strzeleckiego „Walcownia Re­
nard".

Do zarządu nowego oddziału zostali 
wybrani pp.: Bronisław Pelc, Wł. Pie­
niński, B. Malas, St. Moskwa, J-. Muszyn 
rki, S. Michalski, Stefan Zarębski, A. 
Skórne, Fr_ Szatan, S. Podlasko i J. Za­
krzewski. Komendantem został mianowa 
ny p. Stefan Kolankowski.
-  ZEMSTA CYGANA NA SATURNIE. 

Staraniem sekcji scenicznej przy 5 draży 
nio harcerzy na „Saturnie' zostanie ode 
grany dziś w sali To w. „Saturn’* o godz. 
39 piękny melodramat Roberta Rydza, w 
3 aktach pt.: „Zemsta Cygana". Bilety 
od zł. ti.49 do zł. 0 99 będą jednoeze-nie na 
żne na zabawę tanecznią, która odbędzie 
się po przedstawieniu.

— ZARZĄD ROSYJSKIEGO TOWA­
RZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI W 
POLSCE, Oddział w Sosnowcu, podaje do 
wiadomości swoich członków, że w nie­
dzielę 25 bm. o gedz. 15-ej w pierwszym 
terminie i o godz. 16-ej w drugim ternu 
nie, bez względu na ilość przybyłych 
członków, odbędzie się w lokalu włas­
nym, w Sosnowcu, przy ul. Modrzejow- 
skiej 1, mieszk. 12, dor°ezne walne zebra 
me członków Towarzystwa.

fabryki zawsze sobie coś przyniesie*, 
dłuto, czy pilnik, cyny, czy kawałek 

miedzi, kawałek żelaza lub śrubę.
Nie płacą oni żadnych podatków i aą 
niench v. ' ■ ęi podczas, gdy legalne rze 
miesi o i wszelkie ciężary so­
cjalne.

Spraw a kształcenia terminatorów 
na kursach wieczorowych jest bardzo 
trudna. Młodzież rzemieślnicza chodzi 
na kursy wieczorowe do Dąbrowy-Gór 
niczej odległej o 6 kim. Wyrażono de 
zyderat, aby w porozumieniu z gminą 
stworzyć w Strzemieszycach własną 
szkołę dokształcającą.

Jeden z poważnych rzemieślników 
zaapelował do ogółu mistrzów, aby do 
term inu me przyjmować niedouków i 
odpadki społeczne. Każdy term inator 
powinien mieć ukończone 7 odelz. szko 
ły powszechnej.

Czeladź powitała z zadowoleniem 
utworzenie związku czeladzi dla Za­
głębia w Sosnowcu.

Postanowiono zorganizować koło 
czeladzi w Strzemieszycach. Do tynr 
czasowej komisji organizacyjnej 
Związku czeladzi weszli: p. Majzner 
Jan , czel. murarski, p. Milga W incen­
ty jako zastępca, p. Witas Zygmunt, 
czeladnik stolarski.

Chałupnicy złożyli piśmienną prou 
bę pod adresem Izby Rzemieślniczej 
w K iełcach, aby ta pomogła im 
do zorganizowania spółdzielni szew­
skiej na wzór spółdzielni kieleckiej 

i wołbromskiej.
W skład zarządu Tow. Rzem 

Chrzęść, wchodzą następujące osoby: 
Romuald Bretner — przewodniczący, 
członkowie. Łtanisław Maciążek — 
szewc, W iktor Kubasik — kowal, Jnu 
Jelonek — rzeźnik, P io tr Kubiezek— 
stolarz, Józef Radomski — p ’c-karz 
Stanisław Kcwina — rzeźnik, Ja n  
K nap — malarz, Stanisław Jurkowski 
—- zdun. Stanisław  Pajdak — mi.łarz< 
Roman Poludrukiewicz — krawiec, 
Edward WanczaJ, Bronisław Nowacki

Koło radców postanowiło 
we w szystk ich  gminach wiejskich Za­
głębia potworzyć Tow. Rzemieślnicza 
na podstawie wzorowego statu tu , w 
porozumieniu ze Starostwem Powiatu 
wym jako władzą przemysłową.

Przebieg konferencji byl b. ser­
deczny i wywołał wśród rzemieślni­
ków szczere zadowolenie, że kielecka 
Izba Rzemieślnicza sięga do gmin 
wiejskich i s ta ra  się zjednoczyć do­
tąd  niezorganizowane rzemiosło wiej­
skie,

Władysław Mazur
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C isk a ją  k am ien iam i
W  SAMOCHODY DLA ZABAW Y.
S zoferzy  sk a rż ą  się, że p row adzone 

przez niob sam ochody  p rz y  ul. Nowopo- 
g o ń sk ie j w Czeladzi o b rzucane  są  kam ie 
n iam i. O sta tn io  u d erzo n e  zostało  k a m ie ­
n iem  au to  osobowe .jednego z w yższych 
u rzędn ików  kop. S a tu rn .

O kazu je się, że k am ien iam i d la  za­
baw y c isk a ją  w sam ochody chłopcy. — 
Tego ro d z a ju  ‘„zabaw a" może m ieć b a r­
dzo p rz y k re  n as tęp s tw a , w ięc rodzice 
w in n i sw ym  dzieciom  zw rócić w odpo ­
w iedn i sposób uw agę.

PŁ A S Z C Z E
letnie damskie i m ęskie, gabardine we 

i jedwabne
poleca firm a

B r ,  G a r h ń s k i
SO SN O W IE C , 3 M A JA  Dl.

— ODCZYT W  CZELADZI- Dziś w 
lo k a lu  P o lsk ie j M acierzy  S zkolnej w Cze 
ładzi p. S ta n is ła w a  Ł ak o m ik ó w n a w y­
głosi odczyt n a  te m a t „P om orze w p rze ­
szłość i te raźn ie jszo śc i4̂  W stęp  b ezp ła t­
ny . P oczą tek  o godz. 7 w ieczorem .

-  H E R B A T K A  H A R C E R SK A  W 
P SA R A C H . 77 Z ag łęb iow ska D rużyna  
H a rc e rz y  im . K . P u ław sk ieg o  w P sa rac h  
dziś o godz. 5 po p o łu d n iu  w harców ce 
dom u p. N ow aka d .a  sw ych członków 
koła , p rz y ja c ió ł h a rc e rz y  o raz  rodziców  
u rzą d za  h e rb a tk ę  św ią teczną , n a  k tó rą  
u p rze jm ie  za p rasz a  d rużyna .

— Z E B R A N IE  w  D Ą BR O W IE. D v :

o godz. 17.80 w lo k a lu  w łasn y m  przy  ul. 
C hop ina  6 w D ąbrow ie odbędzie się ze­
b ra n ie  robotn iczego  in s ty tu tu  o św ia ty  i 
k u l tu ry  im . St. Żerom skiego.

-  ZBIÓRKA ULICZNA W B Ę D Z I­
N IE . S ta ra n ie m  s to w a rz y sze n ia  p a ń  m i­
ło s ie rd z ia  św. W incen tego  a P a u lo  w Bę 
d ż in ie  odbędzie się  dziś zb ió rk a  u liczna 
n a  u b ra n k a  d la dzieci n a jb ied n ie jszy ch , 
p rzy s tę p u ją cy c h  do  p ie rw szej K o m u n ii 
Św.

— 0 -

Z OLKUSZA.

Strajk s z e w c ó w  cftalupnikclw
W  PILICY '.

O negda j z a s tra jk c w a ło  około 80 szew 
ców - cha łupn ików  i pom ocy szew skich. 
S t r a jk  m a  przebieg ' spo k o jn y  i  w y n ik ł 
n a  tle  w yzysku  p rzez  pracodaw ców .

S tra jk u ją c y  d o m a g a ją  się  podw yżk i 
18 g r. od p a ry  obuw ia, ubezp ieczen ia so­
c ja ln eg o  i re g u la rn e j  w y p ła ty

(oj K U  U C Z C Z E N IU  ŚP. G EN. BU - 
C I5 0 W IE C K IE G 0 . P z is ia j po  p o łu d n iu  
w O lkuszu  odbędą się  uroczystości ku 
uczczeniu śp. gen. S te fa n a  B ushów icck ie  
go, o łk u sz a m n a  z o k az ji 1G-Ietmej roczn i

ey jego  śm ierci. W  p ro g ra m ie  uroczysto  
śei: p rzem ian o w an ie  u licy  S ław kow sk ie j 
n a  u licę  gen. B uchow ieckiego, pochód n a  
grób do now ego c m en ta rz a  i u ro czy ste  
posiedzenie r a d y  m ie jsk ie j.

(o) K A N D Y D A C I DO SZK O ŁY  SZY ­
B O W C O W E J. Obwód olkusk i L O P P . 
p rz y jm u je  zap isy  k an d y d a tó w  do szkoły  
szybow cow ej w  P o lich n ie  n a  k u rs  w k a t. 
A i B. K u rs  bezp ła tny .

(o) N A  K U R S  PIL O T A Ż U  M O TOBO 
W EGO, ogłoszonego p rzez  obwód L O P P  
tu  o lkusk iego  80 k ilk u  k an d y d a tó w . Z 
te j liczby  zgłoszono do W a rsza w y  15-hi 
w O lkuszu, zgłosiło  się  z te re n u  pow ia- 
Czy w szyscy zo s tan ą  p rzy jęc i zadecydu je  
dalsze  badan ie .

Z E  S P H H T U
Dzisiejsze mecze

YY Z A G Ł Ę B IU .
W  d n iu  dzisie jszym  odbędą się dalsze 

sp o tk a n ia  o m is trzo stw o  A k la sy  Z ag łę ­
bia, a m ianow icie : w Sosnow ca: U n ia  — 
Ilry n iea , w M ilow ieach: P ło m ień  - -  Za- 
g łęb ian k a , w N iw ec: A K S. - - H akoach , 
w C zeladzi: CKS'. — Z agłęb ie i w B ędzi­
n ie : S a rm a e ja  — S o lvay .

P oza  tym  odbędzą się m ecze o m is trzo  
siw o B k la sy  z ru n d y  je s ie n n e j ,a m im o  
w icie: Zw. S trze leck i — P lacó w k a , O rzeł 
— C yklon, Sokół — S trz e leck i KS.

W  to w arzy sk im  sp o tk a n iu  w Sosnow  
cu n a  w łasnym  boisku o godz. 15 TS. So 
snow iec sp o tk a  się z C ynkow uia  z Będzi 
na . P rz c d m c c z ' o  godz. IS V ic to ria  - -  So­
snow iec I I .

O godz. S.80 popol. Zew n a  b o isku  w 
N iem cach sp o tk a  s ię  z A k lasow ym  zespo 
iem  „O rla44 z W ełnow ca.

 o o a -------
X  R O Z G R Y W K I P IN G  - PONG O W E  

W Z A W IE R C IU . Z arząd  p o w ia tu  zw iąz 
k u  strze leck iego  w Z ag łęb iu  d e leg u je  w 
d n iu  dz is ie jszym  re p re z e n ta c je  p in g  - 
pongow ą .pcw. będziń sk iego  do Z a w ie r­
ciu, gdzie odbędą się  ro zg ry w k i m ięd zy ­
m iastow e. Mecz odbędzie się w lo k a lu

Z w iązku S trzeleck iego  — W a rty  w go­
dzinach p rzedpo łudn iow y  cli.

0?sKw8[if&acja Husoc ń s k i e p
E C H A  B IE G U  R A SZ Y N  - W A R SZ A W A

Z a rz ą a  w arszaw sk iego  O kr. Zw. L esko  
a tle tycznego  u ch w a lił n a  sw ym  positdze 
n i u zaw iesić  J a n u sz a  K usce ińsk iegc  n s  
KI d i i  tj .  do d n ia  1 bm. w łącznie za złoze 
n ie n iew łaśc iw ych  zeznań w stosonko do 
kom isji sędziow skiej n iedzie lnego  b iegu  
sz tafetow ego  R aszy n  — W arszaw a.

W  zw iązku  zd y sk w a lif ik a e ja  10 dn io ­
wą K usoeińsk iego  przez za rząd  W arsz. 
Okr. Zw. I.ek o k alłe ty czn eg o , d o w iad u je ­
m y się obecnie dalszych  szczegółów. J a k  
się okazuje , pojdstaw ą do d y sk w a lif ik a ­
c ji K usoei osk iego  b y ły  jeg o  słow a wypo 
w iedziano pod  ad resem  w iceprezesa 
W arsz. OZI A, inż. Różewicza i k o m is ji 
sędziow skiej w  je d n y m  z wywiadów7, u- 
dzielonym  jed n em u  z w arszaw sk ich  
dzienników  popołudn iow ych .

K usocińsk i ośw iadczy ł w tym  w yw ia- 
dize m. in . że ca ła  w inę za n iepo rządk i i 
zam ieszan ie n a  m ecie ponosi kom isję  sę­
dziow ska a  szczególnie p. Różewicz 

X  M E C Z E  L IG O W E . W  dn iu  d z is ie j­
szym  odbędą się cz te ry  mecze ligow < \  W  
K rak o w ie : W is ła  — ŁK S., G a rb a rn ia — 
W a rta , w W arszaw ie . W  a r  sza w ian  ku — 
C racov ia  i w C horzow ie A K S. — K uch.

Z ZAWIERCIA.

(z) PR Z E D ST A W IE N IE  „JEDNOŚCI*.
D ziś t j .  w n iedzie lę  11 bm. o godz. 15 w 

"sa li D om u Ludow ego TAZ. ru ch liw ą  sio 
w a rz y sz e n ie . m łodzieży  p ra c u ją c e j „ J e d ­
ność44 w y s ta w ia  sz tukę  pt. „C ygańsk ie  
czasy**. S z tu k a  że śp iew am i i  tań cam i. 
C eny biletów  dostosow ane do obecnych 
czasów  k ry z jso w y c b .

Zarząd Zjednoczonego Stowarzyszenia W łass is ie l i  N eruehomośoi
w Sosnowcu

p o d a je  do w iadom ości sw oich członków , 
zy d en ta  M ościckiego od,będzie, się W aln e  
n iedzie lę , d n ia  25 k w ie tn ia  br. o gedzin  
dżin ie  15-ej w  d ru g im  te rm in ie  bez wzgl

P o rz ąd e k  ob rad  n a s tę p u ją c y : 1. Za 
W a ln e g o  Ż eb ran ia , 3. O dczy tan ie  p ro to k  
S p ra w o z d an ie  Z arządu , 5. S p raw o zd an ie  
s j i  R ew izy jn e j. 7. D y sk u sja  n ad  sp raw o  
rządow i. S. U ch w alen ie  budżetu . 9. W y 
w niosk i.

N a  sa lę  ob rad  będą m ieli w stęp  cz

że w Dom u K ato lick im , p rzy  u licy  P re -  
Z u b ran ie  członków  S to w arzy szen ia  w4 

ie 14-ej w ‘p ie rw szym  te rm in ie  lub  o go- 
edu  na ilość p rzy b y ły c h  członków , 
g a jen ie , 2. W y b ó r P rzew odniczącego  
u lu  z O sta tn ieg o  W alnego  Z eb ran ia , i.

kasow e. 6. O dczy tan ie  p ro to k o łu  K om i- 
zdan iem  i u ch w a len ie  a b so lu to riu m  Z a­
b ó r W ładz Stow arzyszenia!. 10. W olne

lonkow ie, p o siad a jący  k a r tę  w stępu . —
Z A Ił Z Ą D.

Anton; tarczyński

Artystka i gajowy
P o w ieść  f irnowa

30)
— M iała dzwonić rano? T eraz już  

jest po dwunastej... Gadanie! P ow ie­
działa tak na odczepnego... O ile  to 
prawda, że wogóle z panem  rozm a­
wiała... N ełly  Ki cci! T aka dama z by- 
lejakim  nie rozmawia. YViem, czyta­
łam  z nią w yw iad. Ma sekretarkę i 
ta  gada z n iższym i osobami. Może 
pan z sekretarką mówił? Szelm a p o­
daje się  pewno za sw oją panią, a 
głupcy  wierzą...

Uprzyjem niając sobie sprzątanie  
takim  monologiem, uw inęła  się na 
szczęście dość szybko ze sw oją robotą 
i  w yszła. W yszła, lecz złośliw y jad  
je j słów  zatruł M aćkowi humor. Czyż 
by ona m iała rację, ta pyskata  poko­
jówka? Czy to m ożliwe, że N elly  
Ricci zakpiła sobie z niego? A  może 
w ten  sposób chciała się zem ścić za to 
iż zapomniał o... diafragm ie, gdy od­
gryw ali razem ową scenę ze scenariu­
sza reżysera Odorono?

— Nie, nie, to byłoby straszne!
W yw ołał z pam ięci każde słówko

w yrzeczone przez artystkę od chwili, 
gdy odkryła w  nim ogromne podobień 
stw o z Clark-Gablem; nie! N ie było 
ani cienia fałszu  w jej słowach, w  jej

spojrzeniach, w jej zachowaniu. B yło  
sporo aktorskiej przesady, ale to jesz 
cze nie fałsz!.. Odetchnął.

—  W idocznie coś się stało, że nie 
m ogła zadzw onić z rana... Może po- 
prostu zaspała? W ielk ie damy lubią 
spać do południa i dłużej, podobno.

M aciek uzbroił się ponownie w 
cierpliw ość; jej zapas w ystarczył mu 
na dalsze trzy godziny, lecz potem  n a ­
stał okres szalonej depresji... Jeżeli 
N elly  nic zadzwoni, to w idocznie nie  
zdołało przeprowadzić tego, co zam ie­
rzała, czyli Św iatopełk  Schluss-K o- 
niecpolski n ie zgodził się na zaan ga­
żow anie do film u jnkiegośrtam gajo­
wego. To jasne! To naw et zupełnie  
zrozumiałe!

—  A  ja, głupi uwierzyłem  w  to, 
że m nie odrazu zrolną aktorem film o ­
wym . Tak z m iejsca, ha, ha, l a. 
Masz, durniu! Masz, ośle! — w y p o­
liczkow ał się sam siarczyście z jednej 
i z drugiej strony.

N ie przyniosło mu to jednak ulgi. 
Przeciw nie, dopiero teraz zaczął sobie 
zdawać spraw ę z następstw  sw ojego  
szaleństw a: Zgubił 2G złotych. I)o te ­
go dojdzie rachunek hotelu oraz Re­
szty  powrotu do B iałow iejsk iej P u ­

szczy, razem ze 60 złotych, jak za 
okno wyrzucone. Co gorsza, ośm ieszył 
się niebyw ale. M niejsza już o N elly  
K icci, której zapew ne nigdy więcej w 
życiu  nie ujrzy, ale K asia, K asia! Co 
samej śmierci będzie natrząsała się z 
jego niefortunnej kariery film ow ej. 
A  jeżeli jeszcze pokazała rodzinie ;le ­
go pożegnalny list, w  którym  pochwa­
lił się, że niebawem po nią przyjedzie  
w łasnym  samochodem, no, to jest zgu 
biony! P ietruchow ie roztrąbią to na 
cały  W ołkow ysk z przyległóściatni' 
K ażde dziecko na jego widok zacznie 
fonetyczn ie naśladować sygnał trąbk' 
samochodowej.

W m aw iał w siebie, że najwięcej 
chodzi mu o to ośm ieszenie się i o 
stratę pieniędzy, lecz czuł doskonale, 
iż najboleśniejszym  będzie coś innego; 
oto gmach jego najskrytszych marzeń  
wzniesiony tak błyskaw icznie dzięki 
N elly  Ricci, runął w gruzy, nim zdo 
lał wprowadzić się do niego. T en z a ­
wód będzie gorszy, niż w szystko, to 
przeczuwał już teraz, pomimo swej 
prostodusznośei.

—  Lepiej mi było n igdy tu nie 
przyjeżdżać — rzekł posępnie.

W tem... ostry dzwonek. Telefon!.' 
M aciek zerwał się na rówr.e nogi. 
przyskoczył do stolika, zerwał sh» 
r-hawkę z w idełek, pocałował ją ogn i­
ście, przvtknal do ucha i głaszcząc 
wolną ręką aparat telefoniczny, cze­
kał z głośni b ijącym  sercem na dobrą 
nowinę, która by zaprzeczyła w sz y ­
stkim tvm czarnym m yślom .

—  H allo? —  mszemrał kobiecy 
głosik  w  słuchaw ce. — To tv?

— Tak! Tak! To ja!! — Krzyknął. 
—  tak długo czekałem , tak długo.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

N iedzie la  11 kw ie tn ia .
8 CO S y g n a ł czasu 8.03 G azetka rei u l­

ezą 821 P ro g ra m y  lo k a ln e  o.JO D ziennik  
p o ran n y . 9.09 N abożeństw o. 10.45 P r o g r a ­
m y lokalne. 11.57 S yg i.n l czasu. 12.03 P o ­
ra n e k  m uzyczny. 10.00 Ur-łezystor-e rozda 
ni a n ag ró d  uczestn ikom  biegu  P olsk iego  
R ad ia . 14.20 14.50 W.osola m azu rsk ie . 1515 
Z espól harm on istow . 15.30 Au 1 ej a d is
w si. 16.00 P ro g ra m y  loka lne. AiSO T ea tr  
W yobraźn i. 17.09 Podw ieczorek p rzy  mi 
k ro fen ie . 17.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 1901 
Szkic lite rac k i. 19.15 P ro g ra m y  lokalne 
20.20 W iadom ości spo r Li we. 20.40 P rz e ­
g lą d  po lityczny . 20.50 D zieńuik  w iec zo r­
ny. 21.00 Ż cłty  M ops kom edja m nuzyczna. 
2140 P ie śn i w ęg ie rsk ie . 22.10 O rk ie s tra  
w ileńska. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

KATOW ICE.
N iedzie la  U  kw ietn ia .

6.00 S y g n a ł czasu. 6-02 P ły ty . 8.83 Kon 
ce rt życzeń. 10.45 P iy*y 13.00 Co slychaó 
n a  Ś ląsku . 16.00 P ły iy . 10.20 R obo tn ik  i 
k siążka . 1915. K o n cert rozryw kow y. 19.50 
P ia c ie  słuchow isko. 20.35 W iadom ości 
sportow e.

PRÓG RA 51 (KIOŁN o iM ŁSK l
P o n ied z ia łek  12 kw ietn ia .

Ó.80 P ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze*
“ V> G im n asty k a . <•*«) M uzyka z p ły t. 7.2Y 
P ro g i,  lo k a ln e  8.00 A u d y c ja  d ia  szkol, 
1180 A u d y ćja  d la  szkól. 11.57. S ygnał cza 
su. 12.03 K o n cert o rk . i ‘2.40 D zicruvk poł# 
dniow y. 12 50 P ro g ra m y  lokalne . 15.08 
W iadom ości gospodarcze 15.15 P ro g ram y  
iok lane . 16.20 K w iecień  po g ad an k a , lu li  
P io śu i po lsk ie chóru  H asło. 17.00 W iosna 
m ie jsk ich  ludzi. 17.ói) K sią żk a  i w ie d z a , 
18.00 P o g a d a n k a  a k ln a ln a  1815 W indo 
m ości gospodarcze. 1515 P ro g ram y 7 loka? 
ne. 16.15 S k rz y n k a  językow a 16.30 K on­
cert o ik . 17.05 O dczyt. 18.00 P ro g ra m y  
lokalne. 18.15 W iadom ości sportow o. 18.25 
P ro g ra m y  lokalne. 18.50 K la s y f ik a c ja  
g ru n tó w  podw odnych. 19 00 A u d y c ja  sirzp  
lecka. -19.30 K o n cert m uzyk i ludow ej 
2015 K oncert. 20.45 D zienn ik  w ieczorny. 
20.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 M o ra l­
ność P a n i  D ulskie.;. 21.00 M ała  ork . 22.00 
K o n ce rt sym fonezny . 23 00 P ro g ra m y  lo 
k alne .

 ooo------

Pćłtnra roku wśezienia
ZA PO B IC IE  ŚW IAD K A  W SĄDZIE.

25-1 e tn i B olesław  M arsza łek , m ieszka 
n ice wsi S kałk i, gm . W łodowice, odpo­
w iada ł swego czasu przed sądem  grodz­
k im  w Z aw ierc iu . O skarżony  on byl o  

kradzież k u r . Ja k o  św iadek  w  te j s p ra ­
w ie s ta w ał S tan is ław  M azanek, k tó ry  ze 
zna w al m ocno obeiążająco  M arsza lk a . — 
N ie  podobało  są to  M arszałkow i i ko­
rz y s ta ją c  z tego, że sąd  w yszedł n a  na­
rad ę  podb ieg ł do M azan k a  i  u d e rz y ł go 
w p ie rs i.

Z a czyn ten  s ta n ą ł o n eg d a j M arszalek  
p rze d  sądem  okręgow ym  w Sosnow cu, u -  
rzęd u jący m  n a  sesji w y jazdow ej w  Za­
w ierciu . M arsza łek  sk a za n y  zos ta ł n a  poł 
te r a  roku  w iezienia.

N ie m ogłam w cześniej zadzwo­
nić

— W iedziałem! B yłem  pew ny, ża 
coś się stało...

— Jaki ty masz dzisiaj zmieniony, 
glos... N ie się nie stało, tylko mą* 
siedział nu na kark i do tej pory i...

— Mąż?! Pani ma męża?!
— Co? T yś spadł z księżyca?!*  

H allo, czy to pokój 215-ty?
— Tak jest, to numer 215.
— A  kto przy telefonie?
— No. ja. Ja!
— Jaki „ja“ ?
•— Maciek Łupa.
— Łupa? Jak a  Łupa?! Karołku, 

nie jestem  dziś usposobiona do g łu ­
pich żartów!

— Jaki Karolek? z kole: zdziw,! 
się gajow y, potem posm utniał. — Dia 
czego pani sobie ze m nie żartuje, 
panno N elly?

— A leż to pomyłka! — zrozumiała 
w reszcie znajoma jak iegoś K arolk i, 
który się stąd wczoraj wyprowadził 
i z pasją natarła na Maćka. D laczego  
pan nie pow iedział odrazu, że pan .nie 
jest Karolem , co? To podłość! Tylko  
skończony gbur w yzyskuje w  ten sp o­
sób om yłkę kobiety, rozumiesz, ty  
brutalu?! Tv Lupo?!

Trzasnęło coś w m ikrofonie i roz ■ 
mo.wa było sl- ońezona. A Maciek ogl-i 
oia ły , w yła  inny. złam any tym  nowym  
zawodem sta1 przez k l k a  m inut z o 
słuchaw ką w  dłoni, aż nagle przebrała 
się m iara jego cierpliwość'1 Cisną! 
słuchawkę, zaklął, splunął, porwał 
czapkę i wy hi >  ł  z pokoju z takir.t 
im petem , że porlsłuehuiaca nod drzwm  
mi pokojówka runęła, jak długa.

d. c. n.
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KINO „PAŁACE li

Z powodu wielkiej frekwencji i aby dać wszystkim możność obejrzenia
Il-g ie j Sc-rji filmu

„ T R Ę D O W A T A "
prolongow ane' jeszcze na dziś ostatn i dzień!

O R D Y N A T  
MICH0R0WSKI

w edług H M niszków ny
W rolach głównych:

Barszczewska, Ćwiklińska, Brodniewicz, J u n o sza -tt# o « sk i i in.

PKIWO „ Z A S Ł g B » E “ l
Wielki f?lm Polski, #**■«*-

TY, CO W OSTREJ SWiECISZ BROMIE
Film wiary nadziei i miłości. Film ktćry wszyscy powinni obe jrzeń
Film na który czekaliśmy z niecierpliwością. ,

W tym filmie biorą udział cały kwiat aktorstwa Polskiego, aim.. in. lia  
zimierz JUNOSZA STĘPOW SKI Adam BRODZI8Z, MARIA ŁO- 
GDA, LENA ŻELICHOWSKA, TEKLA TRAPSZE, MIECZA- 
SŁAW CYBULSKI, JAN KURN AKOWICZ, NINA ŚWIERCZE W 
SKA, ANTONI RÓŻYCKI, STANISŁAW  BIELAŃSKI. . 
Nadprogram dodatek kolorowy. Pocz^j^godz^jkJO________

K ino „A P O L  1 0 “ w Sielcn
Dziś! W niedzielę 11 po raz ostat 
ni W ALLACE BEER Y  w filmie 

pod ty t.:

BOHATER
oraz KAY FRA N CIS w film ie 

pod tv t.:

DOM Nr. 56
Bilety od 25 gc. — Dziś o 11 ej 

PORANEK z filmu 
„B O H A T E R 41.

Kino-teatr „EDEIl4*
DZIŚ * DZIŚ

Świetna, pet na życia, werwy i hu­
moru komedia

Nie ufaj
m ężczyźn ie

JOEN CRAWFORD, CLARK 
GABLE 1 FRANCIIET LONE 

dają w tym filmie koncert gry ak­
torskiej i humoru. 

Początek I  seansu o gocłz. 17.30 
w niedzielę 15.30.

K ino „R IA LT0“ , Warszawska 18
Dramat, który wstrząśnie sumieniem ludzkości.

Film , o którym mówią z zachwytem miliony.
W zru sza ją ce  dzie je  n iep o trzeb n eg o  człow ieka, k tó rem u zlv los 

zab ra ł w szystko : ukochaną żonę i ukochane dzieci.

ZAPOMNIANA SYMFONIA
( Z a  g r a r e c h y  o j o a )

W  roli „człow ieka skończonego11 n a jw ięk szy  tra g ik  doby obecnej v
JEAN HERSH8LT

Film  zrealizowany wg. rozgłośnej powieści „H IO B“.
Pocz. I seansu o 5.30, w niedz. o 3.00

Treningi drużyn
NA STADIONIE WF. W SOSNOWCU 

Miejski komitet AVjF. PW, w Sosno w 
cu zawiadamia ,że od 15 bm. .rozpoczną 
się treningi na stadionie. W związku z 
tym  ośrodek gier sportowych w domu 
społecznym zostanie zlikwidowany. 

K luby i organizacje, które chcą skoizy 
stać z pomocy fcomitetu przy uzyskaniu 
sprzętu sportowego, trenera i ustalenia 
terminów treningów winny złożyć zgło­
szenia do miejskiego komitetu WF. i PW. 
(Sosnowiec ul. Aleja) lub do prof. Kor­
win — Olszewskiego telefonicznie Nr. 
62.932
■■liirwmw M H B a H W W H W B B

DROBNI OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N I E

STENOGRAFII układu Balczyńskiej — 
Kto udzieli. Oferty do Adm nistracji
pod „Stenografią*1.   ___  ________
KONCESJONOWANE kursy kroju, zy 

cia Zaborowskiej z prawem wydawania 
świadectw przyjm ują zapisy. Krój nowo­
czesny Najnowszy system nauki. Sosno 
wiec, P iłsudskiego 18 róg Dębli risk i ej. 
KONCESJONOWANE KURSY KROJU 
Szycia i Modelowania M. Nowakówny w 
Sosnowcu. Bracka 3. Krój nowoczesny 
paryski. Niezamożnym przyjezdnym zni-
żki._______ _________  _________ _____
POTRZEBNE uczenice do szycia i h a f­
tu maszynowego ręcznego, biały i ko!o: 
rowy. Sosnowiec, Rudna 7 m. 8. W arunki 
od umowy.

PRZY JM Ę ucznia z porządnej rodziny 
na praktykę stolarską. Ignacy Reszka, 
Sosnowiec, Będzińska 9.
LOKALE

POKÓJ umeblowany z wygodami, tele* 
fon do w ynajęcia. T eatralna I m. 21. 
POKÓJ z kuchnią slcneezue skanalizo­
wane do wynajęcia. Sosnowiec. F loriań­
ska 12.
BEZPŁATNIE przyjm ujem y zgłoszenia 
wolnych mieszkań oraz poleeamv najem-
Biuro Zleceń „ORZ- 3 M aja 1, ' _______
SK LEP z piwnicą przy przystanku tram 
wajowym do wynajęcia. Wiadomość W o 
dna 14, u gospodarza. _________
PRZYJM Ę dwueh Panów solidnych na 
mieszkanie ze stołowaniem lub bez. W ia­
domość ad mi ni -! racja.
SKLEP, w arsztat m asarski urządzony, 
do wynajęcia Nowopogońska 12 gospo­
darz
«K L E P z piwiarnią przy przystanku 
tramwajowym do wynajęcia Wiadomość
Wodna 14 u gospodarzą. __ _
{’OSZUKUJE pokoju z kuchnią ;i 1 *>0 
kupię mały domek. Oferty „Expres Za­
głębia" Będzin pod „Czynsz roczny"- 
POKOJU n'oumeblowaiiego poszukuje-— 
Zgłoszenia do adm inistracji w Sosnow­
cu ula Stefanii.________ _____________ _
CZTERY pokoje do wynajęcia z wygo­
dami. Ulica Sienkiewicza 19-a.
POSADY I P R A C E
POSZUKIWANY urzędnik z praktyką 
w dziale zakupów techniczno - chomicz- 
nych. W ym agana z n a jo m o ś ć  języka nie 
miockiego w słowie i piśmie. OtorU „ .
raz“ do Admnistracji „Expresu Zagłębi, r

Wyciąć i Przechow ać i

TELEFii ZAŁATWI
każde Twe życzenie

C E N T R A L A  Sosnowiec
M A S Z Y N  Warszawska 1

poleca najtaniej MASZYNY DO SZY­
CIA pisania, ROWERY i części.

Mechaniczny warsztat. ivJVJva
Nauka maszynopisania

HURTOWNIA MANUFAKTURY H- Unger BĘDZIN, 
ul. Sączewskisgo 21

poleca po cenach konkurencyjnych towary wełniane, półwełniane, bawełnia- ffl 
ne, firanki, płótna różnych gatunków, jedwabie, chodniki, chustki, kołdry, sianniki i tp.

*»- 71-811
71-540

KAHQL JANKOWSKI i SYN, E S J K  62-479
Rek zet0 2 *ale 1»W

poleca na sezon wiosenno - letni wielki wybór materiałów nn)3kich i damskich. 
Składy w każdym wię kszym m ieście w kraju, ló przedstawicielstw zagranicą: 
Buenos - Aires. K air, Oslo, Hamburg. Ryga, Teheran,
Belgrad, Amsterdam, Beyrut. Stambuł, Sztokholm, Wiedeń,
Budapeszt,_______ Helsingfors. Teł - Aviv, Kopenhaga, Saloniki, Zagrzeb.
MASZYNY DO SZYCIA nawo gwarartowane szyja, haftują, mereżkuja — od
160 zł, MASZYNA SINGERA jak nowa 120 O. MASZYNA SZEWSKA okazyjnie 

zł. ROWERY od 9® zł. W arunki dogodne.
BARBER, Sosnowiec, Słla>drgojow«k« 40.______

U ac iftn A  drzewka owocowe, róże, krzewy KVffatV  
BuJIU llU  ozdobne,flance kwiatów, warzyw. ” ” ***■" 
JA N  NOWAK, Zakład ogrodniczy, Sosnowiec, 
ni. Mościckiego 22. Sklęp 3 M aja „Paw ilon1.

cięte doniczkowa, wiązanki 
wszelkiego rodzaju 69-4121

Telefon zakl.
Telefon sklepu Ol 0 5 0

Hailspiaj n ajszyb ciej inform uje
„EXPRES ZASŁĘBIA"

Zamawiać można telef.

6-14-97
6-25-80

Rysswnia pSisawnSa
„HAFTA11

SjSHOWIEC. Msiaehowtkiaga 2c

W ykonuje: hafty ręczno i maszy­
nowo, merożki. plisowanie, endlo- 
wanio, dziurki, tarnl uraeję i t. p. 
Uwaga: Szablony do haftu w

wielkim wyborze.
6-29-83

S K łsd  A p tec zn y

DANCYOIER
Będzin, Ma.achowskiego34

Poleca najtaniej artykuły apteczne, po*-.
I'um! ryjpe, fryzjerskie, domowego go- _  . _  _  ,
spodarstwa oraz gwarantowany krem od / “ 1 0 “ / O  
piegów, plam, pryszczy. W aga osobowa 

bezpłatnie.______
Szkła Zeiss Punkial ł szkła Dwus ruskowe

Okulary bczplatais dl* ołionków

z oddzielnym polem widzenia na 
ulicę i do czytania. Bezpłatna de­

monstracja tylko w firmie

„OKULARIUM*
w Sosnowcu vis k  vis dworca

hezpieczalni Społecznej i pracowników P. łf. P.

6-12-48

POTRZEBN A panienka dc szycia ko­
szul męskich i podręczna. Wiadomość w
adm inistracj i ___  ę.
GOSPODYNI poszukuje pracy do s ta r­
szego pana Zgłoszenia do Administracji
E:cpresu pod „Uczciwa gosposia".___
SŁUŻBĘ dcmowTą z dobrymi świadectwa 
nii poleca Biuro Zleceń ..OHZ‘ Sosno­
w iec 3 M aja 1. ____
POTRZEBNA służąca z dobrym gotowa 
nicm i praniem. Świadectwa bezwzględ- 
m e wymagane Modrzejow.-ka 18 m. 9. 
BIURALISTKA z dobrymi świadectwa­
mi potrzebna od zaraz. Oferty Sosnowiec, 
Skrzynka pocztowa 111.
POTRZE B N A służąca zaraz. Zgłaszać się 
Robotnicza 9 P alarnia kawy „K łos1 
POTRZEBNY czeladnik lub podręczny 
szewski. Sosnowiec, ul. Szczodra Nr. 5. 
PRACOWNIA gorsetów Stefanii Cho- 
rzclskiej, Sosnowiec, Piłsudskiego 14 m. < 
poszukuje panienki umiejącej szyć na 
maszynie.
P O ntZ E B N A  robotnica do „Pralni che­
micznej" M arty Frankowej, Będzin, Plac 
3-go M ają 4 tu. 14.
PANIENKA potrzebna do sklepu a r ty ­
kułów użytku domowego, pierwszeństwo 
m ają obeznane w handlu. Oferty admi-
u islracja pod „Zaraz*'. __________- -.
POTRZEBNA sklepowa rutynowana do 
wędliniarni od zaraz. Wiadomość 1-go
M aja 25, Bygal._____________ ________
POTRZEBNY zdolny polerowacz lub po 
terowa,czka zaraz. Sosnowiec, Staropogoń
ska 16. M a k a re w ic z . _____
DO JE D N E J z aptek w Zagłębiu potrzeb 
ny zaraz M agister (a) lub Pomocnik (ca) 
O ferty z warunkami przesyłać należy do 
adm inistracji w Sosnowcu pod „A. B.: 
O ferty nieuwzględr-ioae pozostaną be/, 
odpowiedzi.
b e z k o n k u r e n c y jn a  n o w o ś ć u P o
trzebni odsnrzedawcy. Sosnowiec, Piłsud
skiego 46 ..Medico^.______ ______________
POTRZEBNA mi jest służąca za gosro
dynio Czeladz. Polna 13. _____________
POTRZEBNY' uzdolniony cukiernik, tam 
że kupię urządzenie sklepowe. W iado­
mość Dąbrowa Górncza, 3go M aja 12.—
P iekąrn ia - Cukiernia. __
NOWOŚĆ, Każdy bez różniey na stan, 
zawód, gotówkę i miejsce zamieszkania, 
może zarobić do zł. 500 przy lekkiej sprzc 
dąży art. codziennej potrzeby. Na pro­
spekty z próbnymi m ateriałam i 1 zł. zna 
■ezkami. W arszawa, Białostocka 52, Sklep 
Wiecok — S-lta._______ ____
POTRZEBNE panienki do szycia? hattu  
nauka bezpłatnie. Sosnowiec, Barbary 17

POTRZEBNE panienki do haftu  maszy
nowego i szycia bielizny męskiej. Sosno 
wiec - Sielee. Narutowicza 30.
K U P N O  I SPRZEDAŻ

Pulpity  n i  nu ty
chcę kupić stale w dużych ilościach. O- 
ferty do adm inistracji pod „7865{t. 
MALLO różne nowości na sezon letni, 
przyjm uje wszelkie roboty w zakresie 
krawiectwa. Ceny konkurencyjne S, E r-
licli Sosnowiec Perła  35. ____ __
POM PĘ do wody wirową okuło lSOt: li­
trów na godzinę, motory 1—3 konne ku-
pię. Wiadomość telefon 81078. _
SPRZEDAM, lub wydzierżawię dom, 
chlew, stodołę ogród ładny, 3 i pół morgi 
ziemi za zł. 3000. Stanisława Dupka, Dą­
bie, gmina Wojkowice Kościelne .  _
SPRZEDAM domek z placem murowany 
/, cegły. Cena przystępna. Gołonóg Balu*
— Ława Józefa Ba*m.   _
SPRZEDAM maszynę do szycia Singera 
dobrze szyjąca 40 zł. Wiadomość Jęzor
Cebra t . ___________     t----- -
ROWER damski sprzedam Sosnowiec 
ui. Modrzejowska 30 (Hale Rozwoju) Clio 
iński. n m o m
w> borowej jakości, oraz nawozy sztucz­
ne kupisz najtaniej u B. Serwecińskiega 
Sosnowic" 1-go M aja 6 kw iaciarnia teł.
62-853-_______ __________________
K U PIĘ  wózek spacerowy używany. Wia
dom ośę w ad m i nistrącji Sc snow iec____
SPRZEDAM sześć mórg ziemi wraz z aS- 
budowameiD w Myszkowie- uulomosi
Grzybowa 6 ni. 1._______________________
SPRZEDAM zakład fryzjerski na pro­
wincji.. Zgłoszenia „Expres Zaglęba
dżin pod „ Z a k ła d  fryzjerski*4. ______
SZAFĘ, umywalkę, bieliźmarkę sprze­
dam. Żeromskiego 8 p a r t e r .  ■
DOM d rewniany dwa pokoje z kuchnią 
675 metrów placu i 5 morgów łąki do 
sprzedania. Wiadomość Zakład fołografi
cznv Andrzeja Męcika Myszków. ____ _
PK Y ZJER SK IE pól amerykańskie foto 
ie 3 sztuki zaraz do sprzedania wiado­
mość S'osnowiec. Rozenbaum, Warszaw-
<ka 2 0 . _____________________________________________ ______________________

PLACE w Sosnowcu od 25 prętów prr.f 
Piłsudskiego, Moniuszki, Objazd sprze­
dam Monika Krzystek Miiowice S atu r
nowsko. 23 ._______________ ____________ _
WĆZ nr siódmy i uprząż sprzedam So 
snowiec. Podjazdowa 4. Tymiński.
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Bielizna prana samopiora- 
cym proszkiem «AIb o r i l» 
wygląda zawsze
Używajcie wi

O K A Z JA . .W; Dąbrowie Górniczej sprze 
dam place budowlane p rzy ul. Okrzei za 
synagogą, oraz g ru n t w miejscowości 
Korzeniec, nadający się pod budową. 
iWiadomośc w p iekarn i przy u l. Konopni 
ck ie j 23 w  Dąbrowie.
I jO sprzedania gospodarstwo we wsi Gen 
Eyn około Koziegłów, składające są z 16 
mOrg ziem i i  2 domów — 1 nowy, w btó 
ry m  mieści sic szkoła, dająca 45 zl. czyn­
szu miesięcznic. Wiadomość Dąbrowa 
Górnicza, M ydlice  3 B ronisława G il.
O K A Z JA . D z ia łk i budowlane zatwierdzo 
ne przez M ag i*H a t sprzedam. W iado­
mość W ładysław  Lubas, Sosnowiec, Da­
li ka 23. ___________
N A JLE P S Z E  nasiona selekcyjne nawozy 
sztuczne L. Goldberg i  Synowie, Sosno­
wiec. Modrzeiowska 18.
JE S T  do sprzedania magiel roczna w do 
brym  stanie, cena przystępna. — N ad ia  
Herm an Modrzejów. H enryka  8. _____
M OTOROW ER D K W . dw utaktow y na 
chodzie do sprzedania. Sosnowiec, Sucha
2, K iw ionski.___________________________
BO M  do sprzedania p rzy  u lic y  D alekie j 
82, Sosnowiec. .Wiadomość u lica  Pusta 14 
Bzinrow icz. _________
C H R ZE Ś C IJA Ń S K A  pracownia zegar­
m istrzowsko - jub ile rska  Sosnowiec, 1-go 
M aja  12, f i l ia  Będzin, Okrzei 10, R utkow  
s k i . _____________________ _ _
SP R ZED AM  magiel e lektryczną. Sosno­
wiec, Pszenna 14 _____________________
Z PO W ODU wyjazdu do sprzedania dom 
r, 5 ubikacjach, ziemią 8 i_ pól m org i. — 
Strzemieszyce Małe N r. 177. ____
P L A C E  tan io  sprzedam przy kopa ln i 
„Borot'a“  Ostrowy, W ie jska  8, Bolesław 
Łuckoś. _______

PIEG*
plam y, wągry, pryszcze zgubisz tyGio

Kremem Meti
Żadać wszędzie.

Nasiona
Jeśli chcesz mieć d o b r y  pion kup nasio­
na Będzin, Okrzei 4 i  Brzozowicka 42, 
M l.  Juszczyk.
M A S Z Y N Y  do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjnie  sprzedaje „Re 
m ont“  Katowice, Dworcowa 18.

Zakład pieczątkarski
Luc an Stybliftski

Sosnowiec, 1 M aja  28 i M ałachowskie­
go 9, telef. 61882, wykonuje  pieczątki, 
szyldy emaliowane i t. p.______________

Śrut rycyn o w y
nasiona świeże poleca: Skład Apteczny
Rczenhlum, Czeladź, Rynek 13._________
JPOWIEŚOl najpiąkinejsze za bezcen. — 
Okazje księgarskie, kupno i sprzedaż. — 
„A n tykw aria t**, Katow ice, Dam rota 6, 
lelefori 356-69
M ŁO D Y pies Bernardyn do sprzedania. 
'.Dąbrowa Górnicza, u l. Sienkiewicza 18.
DOM z budynkiem, nadającym sie na fa  
bryczkę lub skład w dobrym  punkcie 
M y.zkow a do spr&sedania. In fo rm acje : 
M icha ł K u lik . Myszków
H A R M O N IE  pianowe, stoliczkowe, 
skrzypce, m andoliny, sprzedaje, reperu­
je. Sosnowiec, 1-go M aja, Rutkowski.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste, o dużej wydajności. W apien­
n ik i „B ry n ic c ‘ ‘, Ozeladż. Telefon 62750. 
K A F L E  białe i kolorowe, p ły ty  p iekar­
skie, cegły szamotowe, wszelkie przybo-
r y  do pieców i t. p. sprzedaje na jta n ie j 
„P ieekafel'* Sosnowiec H ale Targowe w 

podwórzu, wejście Sienkiewicza 2 Iu ii 
Targowa 20, te lefon 62363.

■1 ■ • - i l 1. . : ■'*. LkT 1 ■ i_-_
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SPRZEDAM  dobrze zaprowadzony 4-Ict- 
ui ogród owocowo - w arzyw ny około 1 
m orgi w Czeladzi. W iadomość f i l ia  Bę­
dzin.  ,

RASIONA
chem ikalia, karholineum  sadownicze, 
1’rzybo ry  pszczelarskie. R. Barczyk, Bę­
dzin, K o łłą ta ja  1. __

MŁBLE
sypia ln ie, stołowe pojedyncze, szafy łóż­
ka, kredensa kuchenne i  pokojowe, oto­
many, tapczany, kozetki poleca Chrze­
ścijańska W ytw ó rn ia  Sosnowiec, Nowo- 
pogońska 19, Tom czyk._________ _ _ _ _ _
GW OŹDZIE SZTAN D AR O W E Alpako- 
we, srebrzone od 28 groszy wygraworowa 
ne. .Takubiński, Modrzejo-wska 89, So­
snowiec. ________ _
GOSPODARSTWO 6 mórg, pól m org i 
łąk i, zabudowania kompletne, inw entarz 
żywy i  m a rtw y  w pow. Zaw ierciańskim  
sprzedam lub zamieuie na dom w So­
snowcu. Wiadomi.ść; Rybna 9 m. 6, go­
dzina 18—20. _____________
H O D O W LA  drobiu rasowego Z o fii G ra ­
b ińskie j, F ryszerka, poczta W o je  (cckęw 
koło Kam ińska, sprzedaje n a jta n ie j Ja­
ja  wylęgowe ku r Leghornów, K arm azy­
nów, in d yk  Mamutów, kaczek o lbrzy-
mieh.   ____________

SZAFY
kon tuary  sklepowe sprzedam bardzo ta ­
nio. Sosnowice, Modrzejowska 30, P. Cho­
iński. ' __________

W A P M O
z pieca Hoffm anowskiego w bryłach i  
lasowane znane ze swej dobroci, poleca­
ją  Zakłady .Wapienne Józef Pa lusiński 
w  Sosnowcu,.Prusa 8 .  _________
SPR ZED AM  sklep z urządzeniem, p o ­
trzebna ekspedientka z branży piśm ien­
nej z kaucją. Sosnowiec, W awel 6, Ślęzak

Udzielamy bezpłatnie
porad fachowych z zakresu wszel­
kiego rodzaju zastosowań energii 
elektrycznej zarówno w gospodar- 
stwie domowym jak i przemyśle.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

mmmmmmmmm
POWÓZ używany na gumach odnowio­
ny sprzedam. Będzin. 1
D W A  place słoneczno przy K ró lew sk ie j 
sprzedam wraz z p lanam i, zatw ierdzony 
m i na dom I I I  p ię tra, może być udziało 
wy. Gospodarz, M oniuszki 2-a.

ROŻNE

MATRYMONIALNE
D W U C H  młodych urzędników kawale 
rów' pozna sympatyczne, rozsądne, ni cza 
kżne panie, chętnie nauczycielki w wie­
ku on la t 20. Cei m atrym on ia lny. Zg ło ­
szenia „Expres“  Czeladź pod „13‘ ‘.
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H A R M O N IE  sprzedam białą 120 baŁów 
5 rzędów. Czeladź, Legionów 16.
SPR ZED AM  harmonie sto likową, dobrą 
ianio. Sosnowiec, Sieleeka 15, Kopeć.__
RO W ER  męski balonowy w dobrym sta
nie sprzedam Sosnowiec, Orla  lp ._____
LUSTRO  fryz je rsk ie  kryształowe duże 
sprzedam tanio. Sosnowiec, M oniszki 8, 
gospodarz.    ■_______
N O W A  sypialka, kuchnia, może być 
mieszkaniem sprzedam tanio byle zaraz 
Sosnowiec, Dęblińska 3 m. 13.
SPR ZED AM  dom 8 u b ika c ji i  piać _ do 
budowy w śródmieściu. Dąbrowa Górn. 
Okrzei 6.

ZGUBIONE DOKUMENTY
K W A S  Bogusław zgub ił w- Będzinie 
książeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
IT. Będzin. Znalazcę uprasza się o zwrot 
do f i l i i  Expresu Zagłębia, Będzin, D ą łro  
wa lub  Sosnowiec. ____________
C H O R TY N A PO PO W A unieważnia za­
gubiony dowód osobisty w ydany przez 
urząd gm iny  Rahsztyn.
J A N  Ł A T A  zgub ił kartę  wojskową wy- 
ną przez kom i sję wojskową w Będzinie. 
F R A N C IS Z E K  W O JTAS .zgubił książę 
czkę wojskową wydaną przez P K U . W a­
dowice.

O D D AM Y dodatkowo kom iwojażerow i 
soki natura lne pierwszej jakości. Sosno­
wiec. P ils udskicg i 46 „Medico“ .

Niairnicsy przysięgły
Franciszek Śzorsz, Dąbrowa, o-go M a ja  15 
w y to n u je pom iary gruntów , plany. 
W Z Y W A M  Grzegorza Bacińskiego da
zapłacenia m i za pracę 309 złotych. W 
razie sprzeciwu sprawę sk ieru ję  do są­
du. Stanisław Jaworek.
7 A  d łu g i ojca naszego Józefatą Komo­
dora nie odpowiadamy. Sosnowice, M a­
łachowskie go 32._______________________
POTRZEBNY w spóln ik z gotówką od 
500—1000 zł. do prowadzenia interesu w *
dlin ia rsk iego, może być niefachowiec. 
Wiadomość w adm in is trac ji „E xp resu '» 
( i l l  ROM A N T K A  słynna przyjezdna a 
zagranicy p rzy jm u je  codziennie 12 — 1* 
>' 16 — 21 Sosnowiec, u l. Piłsudskiego 42 
m. 43, I I  podwórze, parter.
O N IJLLAG .I E trw a łą  wykonuje  so lidni* 
o p o l i  u loków na Pogoni, u'. Sucha 24, 
P y t lik . __________________________
B IU R O  J. Bednarczyka w Dąbrowie to­
no k M ag istra tu ) pi'■ze podania do władz 
adm in istracyjnych i  sądowych
D N IA  25 kw ie tn ia  1937 r. o gudz 15.30 w 
pierwszym  te rm in ie  i  o godz. 16 w dru 
g im  te rm in ie  odbędzie się doroczne .rvalue 
zgromadzenie członków Spółdzielczego 
Banku Handlowo — Przemysłowego w 
Besncwcu z ogr. odp. w loka lu  własnym, 
przy u l Małachowskiego 5 z następują­
cym porządkiem obrad: 1) Zagajanie i 
w ybór przewodniczącego. 2) Odczytanie 
i zatwierdzenie poprzedniego protokuLt. 
?,) Odczytanie p ro toko łu  z dokonanej re­
w iz ji przez Związek rew izy jn y  4) Sprs. 
wozdauie i  przyjęcie bilansu za rok  19:-.4 
i udzielenie pokw itowania Zarządowi i 
Radzie Nadzorczej. 5) Podział Zysku. 6) 
Budżet na 1937 rok. 7) Zm iana statutu 
8) Oznaczenie g ran icy  kredytu . 5) Ozna­
czenie g ran icy zobowiązań. 10) W ybory
do W ładz Spółdzielni._________ _________
W Y D Z IA Ł  Pow iatow y w Będzinie zawia 
damia, że z dniem 19 kw ie tn ia  rb. zamy 
ka się ruch wszelkich pojazdów kołowych 
na drodze wojewódzkiej Dąbrowa — ¥ ih  
ca w Gołonogu. a ruch  k ie ru je  Hę przez 
Strzemieszyce. Kazdodębie. Łosień i cuueJ 
do P ilic y  lub Ząbkowic. Obwieszczeń i c o 
zamknięciu drogi wywieszono na tab li­
cach urzędowych samorządów _ pow ic iu  
Będzińskiego. Przewodniczący W ydzia łu  
Powiatowego Starosta Pow ia tow y Bosa,

D rukow ano  farbą ro tacy jną  fabryk i farb d rukarsk ich  „Pigment** w Warszawie, S d. Akc.
Wydawca: Felena Monsiorgka. — Rid. naczelny; H Cwłerk. — Druk. ,,Expree Zagłębia*’ Sosnowiec. TeatraLna 1-a. — Reo. odp.: Tadeusz LipstJ.



Z D A R Z E N I A  I L U D Z I E
Sdy król Alblonu zasiądzie na tronie

Jak się odbędzie koronacja króla Jerzego Vi? 
(Korespondencja własna)

Zbliżająca sic niezwyk'e uroczysta 
koronacja króla Jerzego y l ,  kUi>cj da 
tę nozuaczono -  jak wiadomo — na 
lipień 12 maja 1S37 r. — przypomniała 
/nów kwiatu, że Anglia jest tym kra­
jem, w którym tradycje historyczne, 
pdwieczne zwyczaje i obrzędy, zacho­
wały się mino wszystko dotąd pra­
wie w7 niezmienionej formie. Dwór 
królewski jest tej tradycji wiernym 
zwierciadłem i stróżem.

Czytelnicy w Polsce napewn<> chę­
tnie zapoznają się już miesiąc przed- 
tym z najważniejszym i szczegółami 
koronacji króla Jerzego VI, która, 
odbędzie się według angielskiego ce­

remoniału koronacyjnego.
Przez długi szereg wieków dotychczas 
ceremoniał ten zachował swą formę 
pontyfikalną, najzupełniej identycz ­
ną ze stworzoną przez arcybiskupa 
Jorku w r. 73/ na koronację Alberta, 
króla anglo-saskiego.

Zewnętrznie tylko przysrosowaio 
ją nieco do wzorów francuskich za pa 
powania pierwszych królów normandz 
kich i odtąd przepisy koronacyjne, u- 
ję te w księgę- , Liber Regalis’*. 
niemal przed siedmiu wiekami, są 
przechowywane w skarbcu Opactwa 

V’e tminsteskiego.
( ) \  es uroc . ystości koronacyjnych, 

związanych z jałow ym i przyjęciami 
obcych "monarchów i przedstawjicieCi 
rządów*, trw ać będzie przepisowo oko­
ło 12 dni. Sama natom iast koronacja 
odl:ę'1r/M'. sie trzeciego dnia w ciągu 
trw a't.a  uroczystości Oto je j tradycją 
Ustalony przebieg:

UZNANIE KRÓLA,
Rzecz cała naturalnie dziać się Lę­

dzin w katedrze W estminsterskiej.
l i io i  podchodzi do ołtarza, ubrany 

w purpurowy płaszcz koronacyjny, 
którego wygląd przypomina ornat bi­
skupi. Prym as łanim  przystąpi do wda 
śeiwego obrzędu, ma do spełnienia in­
ną czynność symboliczną, ustalonego, 
historycznego znaczenia, jest to t. zw. 
„recognition*', czyli „uznanie7.

Prym as staje obok  ̂ królewskiego 
Ironu na prawo od króla. Obok za j­
mują miejsce: lord kanclerz państwa, 
lord wielki, szambelan, lord wielki kon 
stabl i pierwszy par Anglii, czyli h ra ­
bia marszałek Najwyższy herold t. 
zw. „Król orężny orderu Podwiązki** 
towarzyszy Prymasowi w chwili, gdy 
ten z w-raca się do grona dostojników, 
przed wielkim ołtarzem, ze słowami:

— Szlachetni panowie! Przedsta­
wiam tu wam króla Jerzego VL nie­
wątpliwego monarchę tego państwa, 
^gromadziliście się tu wszyscy w celu 
złożenia mu hołdu. Czy zamierzacie to 
uczynić?

Rzecz jasna  wszyscy zebrani odpo 
w i udają jednogłośnie :

— Tak!
Ceremonia ta  ma na celu przypom­

nienie, że król nietylko dziedziczy swo 
je dostojeństwo., lecz także otrzym uje 
je  z wolnego -wyboru: szlachty i ludu 
ąngielskiego. Tak staje się w .Anglii 
zadość odwiecznej tradycji obieralno­
ści króla, stw ierdzającej każdorazowo 
ten najwyższy przywilej.

NAMASZCZENIE KRÓLA.
Moment samej koronacji króla p o ­

przedzi cerem jnia namaszczenia.
Na ołtarzu znajduje się czasza 

wypełniona olejem, obok leży łyżka, 
pochodząca z ib i l l  wieku. Olej korona 
eyjny bywa sporządzamy z rozmaitych

korzeni,
podług recepty wziętej z Pisma świę­
tego, a także z kwiatów pachnących,
jak  jaśmin, róże i t. p. Kroi Jakób  JI 
zapłacił za sporządzenie taki-go oleju 
200 funtów szterlingów, sumę na owe 
czasy olbrzym ą. Sam obrząd odbywa 
się jak następuje:

Przed ołtarzem zdejmują z króla 
koronacyjny płaszcz purpurowy, po­
czym zasiada ar. na tronie, t. zw. „krze 
śle króla Edwarda**, pod baldachimem 
podtrzymywanym przez cztoreen ka­
walerów order-; Podrviązki. Prym as 
Anglii, arcybiskup z Canterbury7, któ 
rymu przysługuje tradycyjne prawo 
koronowania monarchy —przystępuje 
do ołtarza i przechyliwszy ową czarę 
w kształcie ora

nałewa przez szyjkę nieco inirrhy, 
namaszcza krćia, zwilżając mu czoło 
„pod którym myśl przebywa i rękę, 
która myśl w czyn w prow tdza“.
CIEKAWE KRZESŁO TRONOWE

Ów tron królewski, czyi- „krzesło 
króla Edwarda**, jest chyba najosob­
liwszym meblem na święcie. Jer.t to 
drewniane siedzenie z oparci my urnie 
szczone nad wielkim kamieniem nie­
zwykłego pocaod zen i a .

Związana z nim legenda średnio­
wieczna powiada, że 
jest to ten sam kamień, na którym pa­
triarcha biblijny Jakub złożył głowę 

do snu,
w którym walczył z aniołem Kamień 
ten z biegiem czasu dostał się z Pale­
styny do Egiptu, stam tąd do Hiszpa­
nii, wreszcie zawędrował d< Irlandii 
i .Szkocji, & 1 & W  jgsz ze ona. została 
połączona z Anglią.

Pewnym jest w każdym razie, że 
kamień ten przez cztery i pół wieku 
służył za tron królom szkockim w ich 
koronacji. K rd  angielski Edward I 
podczas najazdu na Szkocjo w r 1208 
zabrał ćwT kamień i umieścił go w 0- 
pactwie W esiminsterskim. 7daniem 
zaś archeologów, jest to dawny cłiarz 
z epoki przedceltyckiej.

AKT KORONACJI
Po dokonariu namaszczenia P ry­

mas kładzie koronę na głowę króla, no 
izym wszyscy obecni wznoszą grzmi* 
cy okrzyk: „God save the Kiiig<:: t. j. 
„Boże broń króia!“ Następnie odbywa 
się ciekawy obrzęd t. z a v . „wprowadzę 
nia monarchy r.a tron“. Je s t to pozo-

■gedt/TMdrooa
DO RACJONALNEGO

k o n ser w o w a n ia  o b u w ia

Londyn w kwietniu 1937 r.
stałość odwiecznego zwyczaju p 'dno 
szenia na tarczy nowowybranych mo­
narchów7.

Z chwilą, gdy na skroni króla za­
błyśnie korona,
parowie i ich małżonki wkładają na 

głowy swoje korony.
Nie jest to czyność tał łatw a jak się 
wydaje, wr każoym razie trudniejsza 
od wdożenia kapelusza. To leż dla ula 
twienia zadania dostojnym paniom by 
wają dyskretnie umieszczane w ław­
kach małe z wierci idełka.Sam zwyczaj 
ma znaczenie symboliczne, tłumaczą­
ce dawme prawdo, że panowie i ich żo­
ny są uprawnieni znajdować się w7 o 
becności króla z nakrytą głową.

Przy koronacji asystują ir.kb• du­
chowni lordowie, którzy 
składają kolejno przysięgę wierności 

monarsze.
Dalej przychodzą lordowie s w Lory, 
dopełniający tej ceremonii oddzielny­
mi grupami, potym stopniowo książę­
ta, margrabiowie, hrabiowie i t. d.

Dla królowej jest osobny ceremo­
niał, którego opis nie wchodzi w ramy 
tej korespondencji.

Po ukończęciu ceremonii nowy król 
w7 koronie na głowie, z beri mi w7 ręku 
ukazuje się na zachodnich wałach 0- 
paetwa W estm inster i zostaje owacyj 
nie powitany przez liczne tłumy.

Bardzo ciekawym zwyczajem śred 
niowiecznym. dotąd przy k o v n a ’ji 
królewskiej w7 Londynie zamowanym, 
jest rzucanie między zebrany przed 
świątynią lud jo zez cały czas trwania 
tych obrzędów, drobnych złotych i sre 

brnych monet, 
wykupywanych często przez zbiorae-y 
za cenę znacznie w7yższą z rąk szozę 
śliwych zdobywców.

W katedrze W estm insterskiej jest 
wogóle niewiele miejsca dla puóiicz 
ności. W nętrze wypełniają niemal eał 
kowicie oficjalni uczestnicy korona­
cji: wszyscy dygnitarze, kler, przedsla 
wiciele obcych dworów, a nawet kró­
lowie z całym orszakiem, w końcu re­
prezentanci państ z całego i wiata.

Nieliczne walne m i e j s m  w kate­
drze już dawno zostały sprzedane róż­
nym milionerom, tak samo i wszyst­
kie miejsca na trybunach ulicznych. 
Londyn zrobi „interes**, jaki się trafi 
raz na kilkadziesiąt czasem lat.

H. S.

PRZY PRZEZIĘBIENIU,
g r y p ie . KATARZE

WkHm  ł / ó

PRZED KORONACJĄ KRÓLEW SKĄ W ANGLII.

wauiem
Elżbiety, tmu n «“*“ — ----,|— — ■—

Zdjęcie nasze przedstawia oddziały gwardii szkockiej podczas musztry 
na dziedzińcu pałacu królewskiego. O ddzialy te będą trzymały w dniu koro 
nacji szpaler na ulicach, którymi będzie sie posuwał orszak królewski.

Rozmawiał z wilkami
Zgon najdziw niejszego z lite­

ratów
,W Szwecji, na wysuniętym najda­

lej na północ zakątku, 
zmarł jeden i  najdziwniejszych lite­

ratów Europy.
Był on jednocześnie poetą i powieścią 
pisarzem. Nazywał się Johan  T u n  i 
liył z pochodzenia Laplandezykiem. 
Turi był pierwszym poetą tego sżcze- 
pu. Za młodu nie przypuszczał nigdy, 
że zdobędzie sławę wszechświat iwą, 
że nazwisko jego stanie się słynne w 
literaturze. Turi całe sw7e życie spę­
dził w7 samotności, wśród wiecznych 
śniegów i lodów okolic podbieguno­
wych.

Głównym jego zajęciem było ry ­
bołówstwo i polowanie.
.Wiersze i powieści nie mogły mu z a po 

wn«ć utrzymania.
to też codziennie swe pożywienie mu­
siał zdobywać przy pomocy wędki lub 
karabinu.

Mimo, iż był zwolennikiem postę­
pu „z południa**, jak  nazywał współ­
czesną cywilizację, przez oałe życie 
prowadził Turi życie koczował y e. 
Wśi'ód swych rodaków nie zdobył so­
bie bynajmniej sławy pisaniem wier­
szy, ale wielką liczbą upolowanych' 
wilków.

Na temat jego zdolności jako my­
śliwego krążą wśród Laplandezyków 
fantastyczne wieści.
Znał on świetnie zwyczaje dzik:eh 

zwierząt,
a niektórzy twierdzą, że znał nawet 
ich języki i umiał się z nimi porozu­
miewać...

Sława poety i myśliwego Johana 
Turi dotarła do dalekiego „południa". 
Przed dwoma laty, w SO rocznicę uro­
dzin T uri‘ego — do osady, w której 
mieszkał — przybyli wysanmcy króla 
szwedzkiego, przywożąc wysokie od­
znaczenie dla laplandzkiego poety.

Na powitanie ich ubrał się T uri w 
futro i czapkę ze skór, upolowanych 
przez siebie zwierząt.. Zaproszono go 
Sztokholmu. Poza tym kilkakrotnie n 
dawał się Turi do Szwecji, abv tam 
wydać swe utory.
Ukazały się w 500 egzemplarzach w 

języku laplandzkim.
Obecnie będą one przełożone na i ne 
języki europejskie.

Zgon Johana Turi wywarł wielkie 
wrażenie na Laplandczykach, wśród 
których długo żyć będzie wspomnie­
nie o człowieku, który rozmawiał z wi] 
kami.

1Dla każdej Rodzin;
w  domu.przy pracy i sporcie

Merfdioi



Aby wyjść z duchowej bezradności
Tydzień Społeczny w Sosnowcu

Ja k  to już niejednokrotnie pisa­
liśmy, w nadchodzący czwartek dnia 
j.5 bm. rozpocznie się w Sosnowcu Ty 
dzień Społeczny, podczas którego wy 
głoszą referaty profesor U. J . dr. St. 
Kutrzebo, rektor ks. Szymański, jio f . 
ks- dr. Ja n  Stępa, redaktor ks. dr. Jan  
Piwowarczyk, dr. K arol Górski, do­
cent Uniwersytetu Poznańskiego, dr. 
Juliusz Braun, dr. Zbigniew Madey- 
ski. dr. Stefan Świeżawski, St. asy­
stent Uniwersytetu Jan a  Kazimierza 
Mgr. Stanisław W ejckert, inż Lech 
ii o-k iszewski i na zakończenie tygod- 
ria  JE . ks. biskup dr. Kubina.

Tematem referatów będą takie 
sprawy, jak: Isto ta i charakter pań­
stwa totalnego41, .Kapitalizm i komu- 
num  jako prądy ideowo - ekonomicz­
ne1', ,Przebudowa współczesnego u- 
slroju społecznego'1, ,Świat pracy w 
Polsce na przełomie czasów i dok­
tryn44 i irin.

Podczas uroczystego otwarica w 
dniu 15 bm. o godz 19.30 w ratuszu 
sosnowieckim zagai tydzień społecz­
ny przewodniczący komitetu organ i 
zacyjnego kr. kan T. Jankowski. — 
Przemówienie organizacyjne wygłosi 
pTezyaent m iasta poseł J . Kaczrow- 
ski .

W odezwie komitet organizacyjny 
pisze między innymi:

Pragniem y społeczeństwu Zagłę­
bia Dąbrowskiego umożliwić poważ­
ne i głębokie przestudiowanie tych 
wszystkich zagadnień, celem bowiem 
,.Tygodnia Społecznego” jest źródło­
we omówienie najbardziej wszech­
stronne rozważenie praw i obowiąz­
ków, jakie ma kżady z nas w swym 
wolnym państwie, mającym najbar­
dziej uzasadnione pretensje, by sta­
nąć w rzędzie mocarstw Europy.

Wykłady odbywać się będą codzicn 
nie w gmachu ratusza w Sosnowcu — 
Ceny wstępu: wstęp na wszystkie wy 
kłady (cały cykl) 3 zł., wstęp na wszy 
silcie" wykłady (cały cykl) rodzinny 
(dla 2 osób) 4 zł., bilet na pojedynczy 
wieczór 1 zł.

Dla urzędników państwowych i sa­
morządowych zniżki: wstęp na wszy 
sikie wykłady (cały cykl) 2 zU wstęp

O S Z K I ^
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na wszystkie wykłady (cały oykl) ro- 
d/inuy (dla 2 osób) 3 zł., bilet na po­
jedynczy wieczór h0 gr.

Znaczki, uprawniające do wstępu
na wykłady,, nabywać można w księ­
garni Czechowskiego w Sosnowcu, 
ul. 5-go M aja 8 oraz w Sekretariacie 
,,Tygodnia44 (Sosnowiec ui. Prez. Mo 
ścickiego 15).

Czeladnik i pani majstrowa
Pizezacuy Pani o Mikołaju! Spra- 

wra, którą Panu przedstawiam, wyda 
się Panu może konieczna, ale dla 
mnie jest ona piważna. Więc chodzi 
o to, ża po ukończeniu szkoły pow­
szechnej, a  potem kursów wit-czoro-

paski damskie oraz wszelkie drobiazgi skórzane naj- I U K f l t S f U  korzystniej w wielkim wyborze u PIECHOCKIEGO, 
Sosnowiec, ul. .Warszawska 6, tel. 68.052, Dąbrowa Górn., Sobieskiego 
23, tel. 68-234. Obstalunk, — rep e rac je .--------------------------- -------- --------

Ty, co w Ostrej Świecisz Bramie
(Wywiad z dyr. Stefanem Nasfeterem)

«aa

M e b l e
najkorzystniej kupisz za gotówki}, 
raty, oł ligacie pożyenck w nowo- 
otwartym fabrycznym sk ła d a li#  

chrześcijańskiej firmy

„Spójnia**
Spółka 7, ogz. odp. 

SOSNOWIEC, uł. I-go MAJA O, 
albo w składach tej ze fiimy 

w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8, 
telef. 71S47.

PODCZAS
NAdWifcceo

CrJMAT^WA Sm

W ytwórnia ,.Stef an Nasfeter 4 skoń 
czyła już pracę w atelier.

W związku z tym pytamy dyr. Sie 
fana Nesietera;

— Pan dyrektor zadowolony jest 
z wyniku swojej pracy.

— N a szczęście jestem otoczony 
ludźmi najlepszej woli i wielkiego ta­
lentu. Autorzy scenariusza filmu „Ty 
co w Ostrej świecisz Bramie...4 znako 
rnici pisarze Bolerław Gorczyński i 
Tadeusz Kończyc, reżyser Jan  Nowi­
na Przybylski, ś wietni muzycy pro u 
Ja n  Maklakiewiez i W iktor K iupiń- 
&ki operator A lbert Wywerka — oto 
sztab moich najbliższych współpra­
cowników i realizatorów tego fimiu.— 
Dzięki nim powstało dzieło, które nie 
wątpliwie wzruszy najbardziej nawet 
zimnego widza, tymbardziej, że tresc 
lilmu, jaką jest cud Matki B opcjcj 
Ostrobramskiej, przeradzający grze- 
siną duszę kobiecą, musi obudzić głę­
boką wiarę w nadziemską opiekę O pa­
trzności. Stworzenie takiego filmu re 
ligijnego było marzeniem całego m o­
jego życia.

— Setki tysięcy widzów kinowych

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  S .\I)E M .

będą panu wdzięczni, panie dyrekto- 
rze, że urzeczywistni! pan swoje ma­
rzenie

— A proszę przy tym nie zapo­
minać — wtrąca p. Nasfeter — że 
łilm nasz ma znakomity zespół. W 
głównych rolach występują tu : M aria 
Bogda i Lena Żelichowska jako dwie 
rywalki, walczące o duszę bohatera, 
którego rolę odtwarza Mieczysław Cy 
bulski. Poza tym zaś g rają: Aid, J a ­
sińska, Swierezewsku, Trapszo, Ju n o ­
sza - Stępowski. Kurnatowicz, Siełań 
ski, Socha i inni. Wierzę w to, że w 
naszych panurycii czasach film >Ty 
co w Ostrej świecisz Bramie.. 
dzie słońcem wiary, miłości i nadziei, 
które najszerszym rzeszom opromieni 
życie i cloda otuchy.

Żegnamy się z dyr. Nasfeterem 
przeświadczeni, że .,Ty, co w Ostrej 
‘wieeisz Bramie...44 stanie się wielkim 
ewenementem artystycznym sezonu. 
Wkrótce ujrzymy ten piękny fdui na 
ekranach całej Polski z reprezema­
ryjnym  kinoteatrem stolicy „v as.nn n
na czele. „  T„ .

K .  * * •

Szczęście w miłości

PŁYN PRZECIWREI 
hOKAPIEÛ OSMOCEN
K O J fi T £  B O

Pani Zenobia M artyniak, kupcowa 
od nabiału na largu sosnowieckim, o- 
tworzyla gruby tom znakomitego dzie 
ła pod tytułem sennik egipski i zwró 
ciła się z zapylaniem do panny Mc-lci 
Więciorek.

— Blondyn, szatyn, czy bronet?
— Rudy był moja pani.
— I  starozakonny!

— Szczegółowo nie wiem. ale lak 3 
twarzy to na krześcijanina nie wy­
glądał-

  Znaczy się zraelita. Nioszczęśli
U a panny Melci godzina, bo tu w sen 
niku stoi tak.

„Staroza konnego gajowego na
białem koniu w kumy prosić — narze 
czony z dzieckiem przy piersi zosta­
wi. i do ciepłych krajów wyjedzie*.

To mówiąc, pani Zenobia zamknęła 
z trzaskiem sennik i schowała go mię 
dzy dwa sery litewskie.

Panna Melcia, służąca ,.do wszyst­
kiego14 zalała się rzewnymi łzami i 
upuściła koszyk pełen zakupionych 
dla państwa produktów.

— Dlaczego panna Melcia płacze? 
Sennik prawdę przepowiada.

— Słowo w słowo się sprawdziło, 
pani M artyniak, mój Franek dzisiaj 
rano na dwa tygodnie do Sławkowa 
niby tyż to na robotę wyjechał...

— Nie ujrzom go już więcej two­
je oczy dziewczyno. cle Suiwkowem 
lipa czyli puc. Do ciepłych krajów u- 
ciekł

Ja k  ta „Halka44 z dzieckiem bę­
dziesz panna po górach ganiać, a w 
ciepłych krajach tymczasem jego dra 
nia zapowiedzie z inną kobietą wyjdą

Panna Melcia przychodziła do skle­
pu coraz smutniejsza. Po narzeczo­
nym slacl zaginął.

Ale po dwuch tygodniach zjawił 
się n pani Martyniak, młody starannie 
uczesany, wytwornie ubrany pan i za 
pytał grzecznie:

— Czy masz pani tę książkie z 
żydowskim gajowym.

Pani Zenobia, domyśliwszy sic 
wszystkiego, z początku zaprzeczyła 
ale potem wręczyła sennik nieznajo­
memu-
. — Chciałem tylko zobaczyć, czy
nadrukowane tam także samo, corobi 
narzeczony jak z ciepłych krajów 
wróci? Nie?

To ja pani pokażę.
T u obrażony młodzian wysypał 

worek mąki na podłogę, wbił w to 
dwńe kopy świeżych gwarantowanych 
ja jek, dodał nieco powideł, po czym 
wpakowawszy pani M artyniak na glo 
wę bryłę śmietankowego masła wycią 
gnął ją 7 : /* x lady, ulokował w przygo­
towanym cieście i kiTku zręcznymi ru 
charm przeobraził w kolosalny nale­
śnik. W yturlawszy go następnie po 
sklepie, wypchnął na ulicę.

W ierny narzeczony nazywał się Jo* 
zef Dykas i za wyżej opisane czyny 
skazanv został przez sąd grocizki na
tydzień aresztu.

Obecne na sali towarzystwo z U- 
s t r o g ó r s k ie j  odnosiło się z całą życzli­
wością zarówno wobec pana Dy kasa, 
jak i poszkodowanej, winien bowiem 
j,yl s e n n ik ,  który źle wskazywał, wia 
do,no bowiem, że widzieć we śnie ży

wycii. zostałem czeladnikiem krawioo 
kim.

W naszym fachu, jak to Pan wie. 
pracuje się w domu i od stołu do krń 
jan ia  materiału do stołu z obiadem 
jeden krok tylko. Więc wszystko jest 
razem.

Mnie majster bardzo lubi. Je3t to 
człowiek łagodny, jak to się mówi „o- 
iiara44. Trochę śmieszny, trochę niedo 
lęga, ale na robocie się zna, więc <ip 
z nim dobrze pracuje.

Tymbardziej też jest mi nieprzyjeu, 
me, kiedy widzę, co się koło mnie 
dzieje. Otóż zauważyłem, że kolega 
mój, drugi czeladnik bardzo się do żo 
ny majstra, przymila, choć to już ko­
bieta niemłoda i nawet nieładna, 
łzieci mają już dorastające. M aj1-Di­

me nie zauważył, ale ja widzę, co się 
święci i nawet przypuszczam, że z 
ego może wypaść co złego. Ten mój 
volega to jest próżniak, lubi wypić i 
dobrze zjeść. Więc tak pewnie dla w!a 
snej wygody chce zawiązać romam < 
żoną majstra. Patrzę na to i diabli 
mnie biorą

Nie wiem, jak  temu przeszkodzić 
Może mi Pan  poradzi.

R. M.
Drogi Panie. Trudno mi z listu 

zorientować się, jak daleko sprawy za 
szły. Być może jest to zupełnie nie 
winna sympatia starszej kobiety <?, 
młodego człowieka- który może nawet 
mógłby być je j synem. Jes t to sym 
patia zupełnie nieszkodliwa. Niech 
Pan sam rozejrzy się w swoich ucz u 
ciach, czy przez Pana zazdrość nic 
przemawia.

Ale oczywiście może być i *ak, /< 
podejrzenia Pana są słuszne. Nie o< - 
zisuije tedy Panu nic innego, jak w 
rozmowie w cztery oczy zażądać od 
kolegi, zeby zerwał ten stosunek i, co 
więcej, opuścił warsztat i poszukał 
l ie pracy gdzieindziej. Musi Pan jed 
nak być naprawdę pewny tego, /e  Ęię 
źle dzieje, aby nie urazić kolegi n :o- 
słusznym podejrzeniem.

W razie, gdyby kolega nie posłu- 
fhai rady Pana i przedłużał obecny 
stan rzeczy, mogący zrujnować szczę­
ście roilzinne Pana pracodawcy, niech 
Pan demonstracyjnie zerwie koleżeń­
skie stosunki ze złym kolegą, czło­
wiek taki bowiem zasługuje tyiko na 
pogardę.

Nie widzę innego sposobu przeciw 
działania złu, które ostatecznie z cza­
sem w tych warunkach samo istni* ć 
przestanie.

O jedno tylko proszę Pana, niech 
Pan nikomu o swych spostrzeżeniach 
nie mówi, aby to nie doszło do uszu 
majstra, który szczęśliwy jest, mając 
złudzenia o wierności żony. Po cóż 
mu je odbierać!

MIKOŁAJ DO$WIADC7A'NSK (

Papierośnica i 25 gilz 
do papierosów

za 5 groszy
Żądajcie wszędzie nowych gilz 

Faschaiskiego

„RENOMA"
Opakowanie tych gilz 

10  papierośnica

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
  m in i  b w b o b m b ^ ^
Sosn jw jec ,  ulica Aleja 8. — Telefon 62248

— ------- WYKONYWA:  —
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozaikowe t. j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —
 .......     " -' T *


